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.ORGAN.WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK III (VI) SOBOTA Z5 MARCA 1950 ROKU Nr 84 (1365) 

ZWYCIĘŻYŁA IDEA 
dla której żql 
i pracoH1al Julian Marchlewski 
War sza wa składa hold pamięci Wielkiego Rewolucjonisty 

WARSZAWA (PAP). DNIA 23 BM. W GODZINACH RANNYCH 
PRZYBYŁ NA DWORZEC GŁÓWNY POCIĄG, WIOZĄCY URNĘ 

Z PROCHAl\U WIELKIEGO REWOLUCJONISTY, INTERNACJO· 
NALISTY I PATRIOTY - JULIANA MARCHLEWSKIEGO. 

tu Centralnego - Niemieckiej So-, cę im. Juliana Marchlewskiego". 
cjalistycrz.nej Partii Jedności z urną Po przem.ówieniaoh, urnę z procha 
z prochami niezapomnianego, nieu- mi, przy dzwlękach f!YID?U Narodo 

wego i „Międzynairoilowk1", przewie 
straszonego bojownika walid o sooja zlono do gmachu Szkoły Partyjnej 
lizm - Juliana Marchlewskiego. przy KC PZPR. 

Prochy Juliana Marchlev1skie10 
u;ró.cllq do kraju 

[)n:ia 23 bm. ustawiono urnę iz pro 
chami Juliana Marchlewskiego 
w gmachu Szkoły Partyjnej pmy 
KC PZPR. 

O godzinie 16 objęli wartę hono­
rową pmy urnie: przewodniczący 
KC PZPR Prezydent RP Towarzysz 
Bolesław Bierut, sekretariz KC PZPR 

premier tow. Józef Cyrankiewie2, 
sekretarz KC PZPR, prizewodniczą ... 
cy CRZZ tow. Aleksander Zawadzlil 
i członek KC PZPR, redaktor „No-. 
wych Dróg", towarzysz Franciszek; 
Fiedler. 

(Foto Zygmunt Wdowińsk!). W drodze do kraju towarzyszyła urnie delegacja polska z Q.Słępcą 
członka Biura Politycznego KC PZPR tow. gen. Ochabem na czele oraz 
córką Juliana Marchlewskiego - Zofią Marchlewską. Przybyła jedno· 
cześnie do stolicy specjalna delegacja Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) w składzie: Friedrich Ebert - członek Biura Polityczne 
go SED, nadburmistrz Berlina. członek Rady Narodowej Frontu Naro­
d~nvego Niemiec Demokratycznych Paul .i\lerker - •!złonek Biura Po­
Jit~·rz..,~go SED, podsekretarz stanu Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa 
oraz Herman Axen - członek sekretariatu SED. 

Przybywamy, by wziąć udział w uro ---------------------------------------------­

Na udekorowanym czerwonymi i bla 
ło - czerwonymi sztandarami pero­
nie dworca zgromadzili się przedsta 
wiciele KC PZPR z członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR tow. gen. 
Jóźwiakiem _ Witoldem na czele, 
delegacje PZPR ze sztandarami, de­
legacje ZMP, Ligi Kobiet. Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra­
cję i inne - oraz licizne rzesze spo­
łeczeństwa stolicy. 

Na dworcu obecny był delegat 
WKP(b) - Piotr Nikołajewicz PO­
SPIEl:.OW - członek Centralnego 
Komitetu WKP(b). dyrektor Instytu­
tu Marksa - Engelsa - Lenina. Przy 
byli również Zofia Dzierżyńska I Jan 
Dzleriyński, żona i syn wielkiego 
rewolucjonisty Feliksa Dzierżytiskle 
go. 

W chwili pl"Zybycia na dwQrzec po 
ciągu, wiozącego urnę z prochami 
Juliana Marchlewskiego, orkiestra 
odegrała Hymn Narodowy i „Między 
narodówkę". Następnie przedstawicie 
le Partii i organizacji weszli do wa­
gonu, aby oddać hołd prochom wiel 
kiego działacza robotniczego. 

Na wys .... kim postumencie, toną­
cym w wieńcach i w kwieciu znajdu 
je się czarna urna rz prochami, dro 
gimi sercu każdego Polaka - patrio 
ty. Nad urną, na czerwonym tle. wi­
dnieje napis: „PZPR jest spad­
kobierczynią patriotycznych, intcr­
nacjonalist:vcznych tradycji Juliana 
Marchlewskiego". 

Przemówienie 
tow. ęen. Jóźwiaka-Witolda 

"' 
na dworcu w Warszawie 

Do zgromadzonych na dworcu 
przemówił C1Złonek Biura Po!ityczne 
go KC PZPR tow. gen. Jóźwiak -
Witold. 

„Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza - rozpoczął mów­
ca - z głębokim wzruszeniem 
i czcią wita na ziemi polskiej 
prochy wiernego syna polskiej 
klasy robotniczej, płomiennego 
rewolucjonisty. nieugiętego bo· 
jownika sprawy proletariatu i 
wielkiego internacjunalisty -
Juliana Marchlewskiego. 

Imię Marchlewskiego niero· 
zerwalnie związane jest z wal 

przeciwko oportunizmowi i re 
formizmowi. 

Marchlewski - wielki patrio 
Ila ! wielki internacjonalista, 
wszędzie, gdzie był - służył 
sprawie rewolucji. Służył jej 
na ziemiach ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO w dniach Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej. Służył jej na ziemi nie· 
mieckiej w dniach walki nie· 
mieckiego proletariatu z bur­
żuazją niemiecką. 

Jego imię jest dziś spójnią. 
łączącę polską klasę robotniczą 
z niemJecką klasą robotnicza, 
która pod kierownictwem SED 
i tow. Wilhelma Piecka budu· 
je nowe życie. Przez całe ży­
cie związany z ruchem rew-0· 
lucyjnym od Wielkiego Prole· 
tariatu przez Związek Robotni­
ków Polskich. SDKPiL i KPP 
- trwał niezmordowanie w 
pierwszych szeregach walczą· 
cych, zawsze wierny zasadom 
MARKSIZMU. 

Wracają do nas prochy wiei· 
kiego polskiego rewohicjonisty 
w dniach, gdy polska klasa ro­
botnicza, wyzwolona z pęt nie­
woli i wyz;vsku dzięki rewolu· 
cji, której żołnierzem i on był 
- z wiarą buduje nowe życie. 

Witamy drogie nam proehy 
dumni. że polskie masy pracu· 
jące. że klasa robotnicza przyj 
muje je jako gospodarz kraju, 
jako budowniczy SOCJALI· 
ZMU. 

Tow. Julianie - sprawa, któ 
rej służyłeś - zwyciężyła~ Pol 
ska klasa robotnicza i jej awan 
garda Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza. zapatrzone w te 
same co I ty ideały, pod tym 
samym co i ty sztandarem 
Marksa. Engelsa, Lenina i Sta· 
lina ...,..- kroczy ku Polsce Socja 
listycznej!" 

Przemówienie 
tow. Paula Merkera 

ką polskich mas pracujących 0 Następnie przemawiał członek Biu 
niepodległość i sprawiedliwość ra Politycznego SED - tow. PAUL 
społeczną, z walką rewolucyj· l\IERKER,. 
nego ruchu klasy robotniczej „Przybyliśmy w imieniu Komite-

,000000000000000000000000000000000000000~ 

" Dziś w sobotę, dnia 25 marca br. o godz. 16 odbędzie się ; 

uroczyste odsłoniecie tablicy pamiqtkowej 
na domu przy ul. Kilińskiego 53 (róg ul. Narutowicza), w któ­

- rym w 1889 roku mieszkał 
• 

Cow. Julian Marchlewski 
Zbiórka pocztów sztandarowych delegacji • nych, organizacji społecznych i zawodowych 

pracy - na ul. Kilińskiego przed domem. 

partii politycz­
oraz zakładów 

• 

Komitet :Lódzki 
Polskiej l;jednoczonej 

Partii Robotniczej i 
Miejska Rada Narodowa Okręgowa Rada I 

! w Łodzi Związków Zawodowych ~ I w Łodzi 1 00000000000{:}00000000000<*>0· ..................... . 

czystościach złożenia jego prochów. 
Urna z prochami Julia.na Marchie 

wskiego została wczoraj w !lbecno­
ści naszego prezydenta - Wilhelma 
Plecka i premiera Grotewohla -
przekazana. delegacji Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Traktu 
Jemy to jako wyra.z nawiąeującej się 
Przyjaźni mi 'zy polskim i niemiec 
kim narodem i uważamy za zaszczyt 
że możemy towarzyszyć urnie z pro 
chami JuJillna Ma.rehlewskiego do ie 
go zwycięskiej ojczyzny, do wyzwo­

Przewodniczący KC PZPR tow. Bolesław Bierut 
I 

i członkowie Biura Politycznego PZPR 
pełnią w~rtę honorową przy urnie z prochami Juliana Marchlewskiago 

lonej Polski Ludowej. 

Przynoszę jednocześnie pozdrowie 
nia Wilhelma Piecka, Otto Grote­
wohla i pozdrowienia berlińskiej kla 
sy robotniczej, która wczoraj wzię­
ła udlZiał w uroczystości przemiano­
wania jednej z ulic Berlina na uli-

Trasa -s 

WARSZAWA (PAP). W godizinac-h 
popołudniowych dnia 23 bm. przed 
gmachem Szkoły Partyjnej przy KC 
PZPR, gdzie umieszczono urnę Il. 

prochami wielkiego boiown!ka o wol 
ność i socjalizm - Juliana 1\farchle 
wskiego gromadziły sie niezliczone 
rzesze · społecrzeństwa Stolicy, aby 
oddać hołd jego pamięci. 

Gmach przystrojono czerwonymi i 
biało - czerwonymi sztandarami. 
Nad wejściem, obok dat urodzin i 
zgonu Juliana Marchlewskiego, wi­
dnieją słowa wielkiego rewolucjoni­
sty: ,.Służyć interesom naroclu pol­
skiego może tylko ten, kto sluży in-

nazwana imieniem J. Marchlewskiego 
WARSZAWA (PAP). - Sto­

leczna Rada Narodowa na posie­
dzeniu w dniu 23 rim. ·1łożyła 
hold pamięci Juliana. Marchlew­
skiego, wielkiego przywódcy pol­
skiej klasy robotniczej i jednego 
z pionierów polskiego ruchu re­
wolucyjnego. 
Pragnąc dać wyraz głębokiej 

czci, jaką robotnicza Warszawa 
żywi dla pamii:ci wielkiego syna 
narodu polskiego, patrioty i in­
ternacjonalisty, Stołeczna R~da 
Narodowa jednomyślnie posta­
nowiła nazwać imil"niem Juliana 
Marchlewskiego nowobudującą 
się wielką arterię kqmunikacyj-

ną stolicy, łączącą południowy i 
półn.>cny kraniec miasta, trasę 
N-S. 

Ambasador RP w Moskwie 
odwiedzH wdowę 

po JHI IANIE MAPCHH WSlUM 
MOSI~WA (PAP). 22 marca w 25 

rocznicę zgcnu Juliana March~~w­
. kiego ambasador RP w Moskwie 
Naszkow~ki w towarzystwie t,zł m­
ków Ambasady odwiedził wdowę po 
wielkim rcwolu('joniście Bronisła­
wę Marchlewską. 

Dziś w sobotę, dnia 25 marca br., o godz. 17, 
monii, u]. Narutowicza 20, odbędzie się 

w sali Filhar-

Uroczysta Rkademia 
ku czci 

Tow. Juliana Marchlewskiego 
Na Akademii wygłosi referat członek Komitetu t.:entrat­

nego, 1-szy sekretarz Komitet{1w Łódzkiego i Wojew9dzkiego 
PZPR - TOW. WŁADYSŁAW DWORAROWSKI. 

Dnia 23 bm. pmybyła do War­
szawy polska i niemiecka delegacja 
przywożąc urnę iZ prochami Juliana 
Marchlewskiego. 

Na zdjęciu od lew€j: przewodni­
czący polskiej delegacji, izastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Edward Ochab, córka 

Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 

Juliana Marchlewskiego tow. Zofia 
Marchlewska, członek KC PZPR 
tow. 05'tap Dłuski oraz członek KC 
WKP(b), dyrektor Instytutu Mark­
sa - Engelsa - Lenina tow. Piotr 
Pospiełow. 

(Fot. Zyg. Wdowi.ń~ldl 

teresom międzynarodowego proleta­
riatu". Przed marmurowym JlOpier­
siem wielkiego 'bojownika o spra­
wę mas pracujących spoczywa urna 
z jego prochaml. Okryty purp'Jrą po 
stument tonie w kwiatach i wie11-
cach. Od Komitetu Centralnego 
PZPR, Komitetu Cent.ralnego 
WKP'.b). Komitetu Centralnego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności. 

Obok, na tle zieleni świerkó•.v, wi 
dzimy wstęgi wieńców złożonych w 
r. 1925 na mogile Juliana Marchlc::w 
skiego. 

Szarfy te były przechowywane 
przez rodzinę Juliana Marchlewskie 
go i obecnie zostały przywiezione 
z. Moskwy i ofiarowane przez żnnę i 
córkę Marchlew kiego Komitetowi 
Centralnemu PZPR. 

Punktualnie o godz. 16 obejmu 
ją wartę honorową przy urnie -
przewodniczący KC PZPR Pre­
zydent Bolesław BIERUT i sekre 
tarz KC PZPR premier RP Józef 
CYRANKIEWICZ, sekretarz KC 
PZPR przewodniczący CRZZ Ale 
ksi>.nder ZAWADZKI oraz czło­
nek KC PZPR, były członek 
Zarządu Głównego SDKP i L 
Franciszek Fiedler. Z~ieniają ich 
kolejno członkowie Biura Politycz 
nego i członkowie KC PZPR. 

Honorową wartę pełnią dalej de­
legat KC WKP(b) na uroczvstości 
ku czci pamięci Juliana Marchlew­
skiego -dyrektor Instytutu Mark­
sa - Engelsa - Lenina Piotr Pospic­
łow, żona wielkiego rewolucjoniF'y 
Feliksa Dzierżyńskiego, Zofia Dzier 

żyńska. Jan Dzierżyński j Zofia Mar 
chlewska. Przy umie z prochami bo 
jownik<1 o przyjaźń narodu polskiego 
i niemieckiego stają następnie człon 
kowie Biura Politycznego SED: Paul 
Merker, Friedrich Bbert ornz czło­
nek sekretariatu SED Herman A~;en. 

Z kolei stl'aż honorową obejmują, 
aktywiści PZPR Stolicy. 

i[)o późnych godzin wieczornych 
szli bez przerwy robotnicy warszaw 
skich zakładów pracy, żołnierze, mlo 
dzie;i; akademicka i szkolna do auli 
Szkoły Partyjnej, by oddać hold 
wielkiemu Polakowi - przywódcy 
polskiej i międzynarodowej klasy 
robotniczej. 

W czternastą rocz~icę 
krwawej masakry 

robotników w Krakowie 
KRAKOW (PAP). - W dniu 23 

marca br., w czternastą rocznieę 
knvawej masakry, zgotowanej w 
I(rakowie przez granatową uolicję 
robotnikam, pragnącym izamanife­
stować swa solidarność ze straj­
kiem okupacyjnym w „SEMPEIU­
CIE", krakowski świat pracy uczcił · 
pamięć poległych, składając wieńce 
na ich wspólnym grobie. 

W <'kład delegacji weszli robotni­
cy i robotnice - uczestnicy ów­
czesnego strajku okupacyjnego w 
fabryce „Semperit", przedstawiciele 
partii politycznych i zwiazków za­
wodowych oraz przodownicy pracy 
z posizczególnych zakładów. 

Wykonuje1n·y zobowiązania 
dluqolalowe 

Jak nam podają, w PZPB im. J. 
Stalina, teren „G", wiele zobowiązań 
długofalowych już w lutym zostało 
znacznie przekroczonych. 

Tow. Janina Krajewska, dwojarka, 
zobowiązała się podnieść swą pro­
dukcję do 105 procent, a wykonała 
106,4 proc. normy. Prządl{a tow. 
Woźnicka miała wykonać 101 pro· 
cent, a ;uż w lutym uzyskała 105,7 
proc. Tow. Deredas z samoprząśnic 
cbrączkowych przekroczyła swe zo­
bowiązania o 2,3 proc. 

zania długofalowe. Grupa ta do. tej 
pory wyrabiała 30 sztuk krążków 
z filcu, obecnie uzyskuje 36 sztuk 
dziennie, !Zgodnie iz zobowiązaniem. 

* • * 
W przędzalni „Szóstki Wełnianej" 

i;astępujący przęd.mrze przekraczają 
swe zo!Jowiązania dlugofalowe: 

Tow. Stanisław Knap, zobo­
wiązał się podnieść swą produkcję o 
2 proc., lecz znaczm~ ją przekroczył, 
wykonując 131 procent normy za mie 
siąc luty; prządka Władysława Ry­
gielska przeszła ze 112 na 115 proc. 
normy. Skręcarka Janina Zdziechow­
ska - ze 114 na 129 procent normy, 

Pięcioosobowy ze;:;pół z samoprząś- przekraczająf swe zobowiązanie. 
nic wózkowych tow. ścisławskiego, z Oddziału II ~espół .Władysławy 
podjął zobowiązanie wykonania 109 Szudry i Bartnickiej osiąga zamiast 
procent, a wykonał już w lutym 114 119 proc. normy - 123 procent, Apo·. 
procent normy, lonia Tompa, prządka z przędzalni 

Zd ~akł~dów Przemysłu !"il~owego obrączkowej, zamiast 109 ·- wyko-
po aJą, ze grupa, na ktoreJ czele ł 11 . · · · 
stoi Antoni Mania, a w której skład na. a 2 pr~cent normy, 1 Maria Nie 
wchodzą: Stanisław Duda, Irena Ra-1 dz1efa, takze prządka z tej samej 
mus, Jan Hendzlik, Bolesław Urba- przędzalni - zamiast 112 - 116 pro· 
szek, w pełni wykonuje swe zobowią cent normy . 

.. ii.T;,···~i~~p~;_;··~·;_g~;;d(~?"" 
.„„„„.„ ... „„„„„.w„~„;·'i·k„;-·„„;„;„~„.;„;·;„;„.„„„.„„„„„„„. 

KON URS 
p. t. ,,Zwierzyniec zbója San1a" 
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bel 
JEŚLIBY kto chciał w jednym z:da.· 

. niu podać najoczywistszy dowód 
l'ozkładu ustroju kapitalistycznego, 
to sięgnąć by musiał do tego, co jest 
symbolem tego ustroju - do pienią.. 
dza. OTÓŻ Nm MA DZIS NA 
śWIECIE ANI JEDNEJ STAŁEJ 
WAl,UTY KRAJU KAPITALI­
STYCZNEGO. 
Bożek kapitału monopolistycznego, 

bożek, któremu stawiano ołtarze 
giełdy w Paryżu, Londynie i Nowym 
Jorku, bożek, który żarłocznie poł· 
knął miliony istnień ludzkich, za­
clm1iał siQ. Jego stałość jego 1olid-
1~ość, którą mierzono bogactwa, sta­
ły siQ mitem, bez przekonania pod­
trzymywanym przez jego wyznaw­
ców. 

A p1·zecież konieczny jest w świe-· 
cie stały miernik wymiany towaro­
wej. 'l'aidm jedynym miernikiem wy· 
miany jest dziś w świecie tylko i wy­
łacznie HUBEL HADZIECIU, oparty 
na zdrowych, silny;:h podstawach pla­
nowej ~ospodarki socjalistycznej, 
oparty na bazie złota, wymienialny 
w stosunku 1 rubel - 0,222168 gr 
1.1z:vstego złota. 

Historia zmiany bazy, na której 
oparty był rubel radziecki, jest zara, 
zero historią rozkładu gospodarki 
kapitalistycznej i wzrostu gospodar· 
ki $ocjalistycznej. W roku 1936, gdy 
Francja byla jedynym krajem kapi­
talistycznym, który nie zdewaluował 
swego pieniądza w stosunku do złota 
(w owym czasie kurs dolara w sto­
sunlm do złota obniżono o 40 proc.), 
wartość rubla określono na 3 franki 
francuskie. Już w listopadzie 1936 r. 
okazało się, że nie była to solidna 
baza. Frank został zdewaluowany 
i trzeba było zmienić relację rubla 
do franka na 1 rubel równa się 4,25 
fr. fr. 

„dobrodzieja" ł obniżyć wartość swej 
waluty. Padł funt angielski. frank 
francuski, frank belgljsi.i, floren ho­
lenderski. korona szwedzka. 

Trzy czarne dni walut krajów ka­
pitalistycznych przyniosły zwycię· 
stwo dolarowi amP.rykańskiemu. 

P YRRHUSOWE to było zwy· 
· clęstwo. Kryzys, którym ka­
pitał amerykański szczodrze obdzie­
lał swych klientów, nie ominął z\vy· 
cięzcy. 

15 millon6w bezrobotnych i pół· 
bezrobotnych, kurczenie 1>1lę pro­
dukcji, wzrost cen, spadek real­
nych plac i wre ·zcie obląkai1eza 
polityka podżegania do wojny, 
pochłaniająca 70 procent budżetu, 
~achwialy również dolarem. Tak­
że Stany Zjednoczone· zostały 
dotk:1ięte lnfla~jf~. Według ofic­
jalnego kursu uncja złota kosz· 
tuje 35 dol. amer., ale na gieł­
dach Rzymu, Paryża i Londynu 
wartość uncji i:łotn wynosi od 67 
~ 70 dolar6w1 . 

ChwiejQcą. aię walutę amerykań· 
ską chciano podeprzeć l.'lzantażem 
dolarowym wobec kraj6w kapitali­
stycznych, co jeszcze bardziej pogłę­
biło chaos gospodarczy. 

Wskutek chciwo~ci amerykańskie­
go kapitału monopolistycznego stan 
ten stale się pogarsza. Monopoliści 

ZWZ 

jedyną stałą • 
I walutą świata 

gromadzą zyski. Z 2,3 miliarda do­
larów w r. 1938 zyski monopolist6w 
wzroały w r. 1948 do 21,2 miliarda 
colarów. Aby utrzymać wysokie ce­
ny, zap~wniające stały wzrost zys-­
lów, wygrzebano ~tary, kapitałistycz 
ny, okrutny zabieg niszczenia tzw. 
„nadwyżek żywnościowych": kawy, 
jaj, ziemniaków, i to wówczas, gdy 
miliony ludzi na świecie głodują. 
Ogranicza się pow!erzchnię upraw, 
c~ranicza 11ię produkcję, aby zabez­
pieczyć zyski. Jak po równi pochyłej 
stacza się gospodarka kapitalistycz­
na w odmęty kryzysu. Jednocześnie 
monopoliści amerykańscy gromadzą 
zyski, które duszą goEpodarkę nawet 
Stanów Zjednoczonych. 

W tym snmym r:zasie, gdy wartość 
dolnra spadła dwukrotnie, gdy niepo· 
hliemie ~rosły ceny w Stanach 
Zjednoczonych i innych krajach ka­
f,italistycznych, w Związku Radziec· 
kim uporządkowano obieg pieniądza, 
trzykrotnie w ciągu trzech lat obnl­
zono ceny. 

Podczas gdy w Stanach Zjedno­
czonych produkcja przemysłowa w 
1949 roku spadła o 22 procent w 

porównaniu z 1948 rokiem, w 
Związku Radzieckim wzrosła o 20 
procent i pod koniec r. ub. prze­
kroczyła o 41 procent globalną 
produkcję z ostatniego roku 

przedwojennego. Produkcja ra· 
dziecka wzrasta z11odnie z pra­
wem nieustannego rozwoju go-­
spodarki socjalistycznej, produk· 
cja amerykańska spada zgodnie 
z prawem kryzysu gospodarki 
kapitalistycznej. 

Dolar amerykański stał się r6wni01 
niesolidną bazą, jak wszystkie. inne 
waluty krajów kapitalistycznych. 

W tych warunkach każdy kra.j, 
którego gospodarka oparta jest na· 
zdrowych, silnych pod.stawach, ni&' 
może opierać swej waluty na nieso­
lidnej podstawie finansowej. 

I taki ma sens oparcie rubla na 
podstawie złota. oraz sprowadzenie o­
ficjalnego kursu rubla do jego wart<>· 
ści rzeczywistej, tj. podniesienie jego 
kursu w stosunku do dolara, funta 
i innych walut kapitalistycznych. 

Chwiejna i tracąca na wartości wa 
luta krajów imperialistycznych, :r; 
dolarem na czele, stała sit elemen,.e 
tem pogłębiającym gorączkowość 
i paroksyzmowy charakter ekonomi­
ki kapitalistycznej oraz hamulcem 
w rozwoju wymiany międzynarodo­
wej. Stała i mocna waluta radziecka. 
staje. sit notomill.!lt opoklł, na któref 
wymiana międzynarodowa będzie sie 
mogła rozwijać. 

ICAZIMIERZ GOLDE. 

Chińskie statki w obcych portach 
no -clą Chin LudoMlqcll 

Nieudany manewr USA w ·Singapurze 
PEKIN (PAP). - Agencja No­

wych Chin donosi, że Amerykanie 
usiłują rzagarnąć stojący na redzie 
w Singapurze chill.ski statek paro­
wy „Hai Szuan", którego zaloga je­
szcze 24 stycznia zerwała wszelkie 
stosunki z Kuomintangiem i wypo­
wiedziała się za rządem ludowym. 

na w związku z powyższym incyden 
tern oświadczenie ministra komuni­
kacji chińskiego mądu ludowego 
Czang Po - czun z 18 bm., który 
stwierdził, że wszystkie statki chlń· 
sltle w <>bcych portach · stanowią 
własność CWńskiej Republikł Ludo-

wej i ostmegł rządy od»owiednich 
krajów, iż będą one w całej pełni 
odpowiedzialne za uszkodzenie, prze 
trzymanie. lub pnzekazanie jakiego­
kolwiek statku chińskiego jak rów­
nież za wtrudnianie im kontynuo·..va 
nia marszruty. 

zz·- n ZfR7S 35S3ZPH mF .!Itr n. 
W czesne i zyb ie „ „ 

••ewq H'aosenne 
zabezpieczą dobre plony 

Zasiew wiosenny obejmuje w 
trni roku prawic 273 wszyst­
kich pól ornych kraju. Same za­
•lewy roślin kontraktowych wy· 
noezą 750 tys. ba. Ogromna jest 
również poonoc 11aństwa na akcję 
siewną dla pracujących chłopów. 
Dotyozy io zwła&zcza kwalifiko­
wanego ma.łerlalu siewnego, na• 
wozów sztucmycb, środków d11 
zaprawiania nasienia, wreszcie 
kredytów. Pa'fistwowe i Spółdziel 
cze Ośrodki MBM;Vnowe, który~ 
llc.Eba \Waz z punktami gromadz 
IWni dochodzi do 8 tn., stoją 
już do dy5!Jozycji rolnłk6w. 

Toteż te wszystkie śr<>dki, któ­
rych wartośe w:v osi mlli~wdy zł 
mu!lzi\ być należycie użyte l wy­
zrskane. Do akcji siewnej muszą 
się zarówno chłopi gospodarują­
cy indywidualnie, Jak i &półdzlel 
nie produkcyjne, zabrać Jak naJ• 
&zybcle;J. 

Na apel naszej P rtii, ZSL 
oraz Zw. Samopomocy Chłop­
skiej o Pomoc w akcji siewnej 
odpowiedziały już lkxzne or­
g&ndrzacje mł-0dzieżowe, ZMP o­
raz łi:tudenci niektórych uniwer­
sytetów. Będą oni pomagać tym· 
maiło i średniorolnym chłopom 
oraz spółd!l.iclniom produkcyj­
nym, którym brak rąk robo­
czych, cz:właszC'la ludziom star­
szym i' inwalidom. Do pomocy w 
si.ewach zgłosili sie również· ro­
botnicy rolni rz:aitrudnieni w 
PGR-ach oraz traktorzyści. 

Gminne i gromadzkie organiza 
cje il'laszej Partii, winny - ściśle 
współpracując iz kolami ZSL i 
ZSCh - dbać o to, by w pełni 
został wyzyskany de.kret o pomo­
cy sąsiedzkiej, Wiele bowiem 
chłopów, s.u:zególnle małorol­
nych, nie posiada własnego sprzę 
żaju i nie wszędzie bQdzie mogła I 
dotrrzeć pomoc ośrodka maszyno­
wego. 

Wiosna tegoroczna. jak wlc!ał 
z doty-chczasowego przebiegu po• 
gody, bl)dzie bardzo wczesna. 
Zima była betzśnieźna i w:llgoci 
w roll na.gromadziło s:lę bardzo 
mało. Dlatego chłopi mu52ą dbać 
o zachowanie wilgoci w glebie. 
Obecnie prawie w całym kraju, 
za wy htkiem gruntów podmo­
kłyr.h, m(Y!na .tuż wjechać na po­
le z włóką czy broną, &by zabez• 
pie<:zyć od parowania wilgoć, ja­
ka się w roll znajduje. Od pny­
·;pieszenia tego za.biegu zależeć 
będą w ltnaczuej mlcrze dobre 
n"Schody i przyszłe plony zasie­
wów. Samo siewy należy w łym 
roku p.rzeprowa.d.1Ać znacznie 
wcześniej, niż to się na 0161 w 
oltolicy 1m1ldykuje. Ponieważ nie 
wi:i.domo czy nie czeka.ją nas je­

szcze &ilno przymrozki, ~ pierw 
sze iewy należy przeznaczyć ta­
kie rośllny, które je dob:r.t.e zno­
szą, a więc owies, groch. 
Rośliny te nie obawiają się 

również głębokiego przykrycia 
tziemi-ą, a pod grubą warstwą zie 
ml 11rzymrozki im nie zaszkodzą. 

Teoria i praktyka rolnicza wy­
kazują, :ie nu.wet w normalnrm 
roku przy uprawach wiosennych 
należy unikać arki i w ogóle na-­
rz-:dzl moC'l10 wysuszających ro­
lę, takich jak np. kultyWatory 
sprężynowe. Należy się starać u­
żywać tylko brony, lub gdzie ona 
nie wystarcza - kultyWa.torów 
ze ztywn~'Dli łapami. W tym ro­
ku tam gdzie rcla już na wiosnę 
będzie mało wilgotna tym bar­
dziej t~eba zach1nva6 tę zasadę. 
Nie wolno bowiem liczyć na przy 
szle deszcze i na przyja.zny prze­
bieg pogody. 

Socjalistyczne rolnictwo polega 
na właściwej uprawie roli i do­
stosowaniu 11ie do varunków a 
nic na biernym czekaniu na 
deszcz z ła ki nieba. 

B. B. 

Ale i to zawiodło. W lipcu 1937 r. 
rubel został oparty na jedynej zda· 
wało by się solidnej bazie, na dola­
rze ameryknńskim, w stosunku 1 do­
lar równa się 5,3 rb. Ten stan rze­
czy przetrwał do ostatnich ~zas_ó~. 
Czy odpowiadał on rzeczywistosc1? 
Nie, nie odpowiadał rzeczywistej war 
tości rubla i dolara. 

Po wojnie amerykański kapitał 
monopolistyczny rozpoczął walkę 
o podpo1·ządkowanie sobie całego 
świata i uczynienie z dolara jedynej 
waluty świata. 

Jak podaje wychodzący w Singa­
purze dziennik „Nan Cziau Jit Pao", 
dnia 16 lutego kilku Amerykanów 
wraz z wynajętymi pl'7.ez konsulat 

~~r~~~~~l~i1 l~~ź~!ł~~~~~~~~ł~ ~~~ a I u o 
Tej agresji dowrowej skutecznie 

(lparly Rię Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej. Ale nie oparły 
się kraje kapitalistyczne, !łabsze 
ekonomicżnlc od Stanów Zjellnocz:J­
nych. Chwyceni za gardło kle!!zcza­
mi planu Marshalla podopieczni ame­
rykańskiego kapitaht monopolistycz· 
neg'o musięli wykonać rozkazy swego 

łowało przejąć nad nim dowództwo. 
Próba Amerykanów, kt&rzy - ;ak Naród polski, polska klasa robo­
pisze dziennik - działoli i polece- tnlcza b01cznie śledzi za rozwojem 
nia nz:ą<iu USA, w:>kutck zuecydowa s~· tuacji w kraj. eh Europy Zacho­
nej postawy załogi nie powiodła :;ię. dniCJ. Dziś z dumq p~trzymy na i>;J 
Obecnie rząd amerykm1sk i. wobec h11tersl~a w· lk!; ludu wło-kiego. z 
niemożności opanowania statku si- dumą patn.ymy na wykuwajqcy :;i<~ 
łą, zwrócił się do sądu w Singapu- w walce sojusz robotniczo - chłop­
rze rz żądaniem „przekazania·' mu r,ki, z radością stwkrdzarny, źe ol­
statku. I brzymia wlę!rn-olic narodu włoski!: 

ciwko antyludowej 1 antypokojoweJ 
t>alltycc kliki -c Gr.spcriego. 

Wyraźni:>.i niż kiedykolwiek uja­
wnia się d?.iś przepaść dzieląrR rzą 
cizącą Włochami gurstk" •;łui(usó•,,, 

Ameryki oct 11arodu włoskiego . Prie 
pa~ć pomiędzy tymi, któl:zy uchwala 
ją faszystowskie u&tawr. k~'ią po­
licjJ strzelać clo roboln ikó\\' i chlo· 
p<'w. uciekaj<\ się do brut.l.nych prn 
wokacji, a narsdt.noi, łttóry lwoai sw• 
go pr;,iwa do cnleb<\, kt.'11 v bror•i nic 
zclc.i.ności swego kraju, ·~tóry zdL' 
cydowany jest nie dopm::ci!: do tego, 
by Włochy wciągnięt zostały do a-

Agencja Nowych Chin pr,zypomi· I go zdccyclownnie wy8tępuje pr~e-

• ~ m~rykańskiego bloku wojny. 

J ~ow I' Na Ia~zystowsklc sprzecme z kon 
f&lll' stytucjq ustaw.v wymfel'l'Kllle prze-

ciwko robotnikom i chłopom, prze-

prze ci w ko demokraty~znym republikom bałka ·ńskim ~~~B~~~s~~~~~~;;~~:~n:2~J~fo~v~~! 
presji masy pracujące 'Vłorb od110 

TIRANA (PAP). - Albańska a· l go rozkazu Departamentu Stan.1, 
gencja telegraficzna cytuje komen- bez rozkazu George'<.1 Allena. 
tarz dtiennika „Zeri i Popullit" na Kilka Tito, która dopuściła sl'l 
temat podróży do Aten ambasadora wobec bohntel'i;ko walczącego na 
amerykańskiego w Belgradzie Ge· roclu greckiego najnikezemnle.i-
orge'a Allena. ;:>ziennik docenia tę szej w dzieJl\ch zdrady i wbiła 
wizytę, jako pos:cd.nict"".0 W os~ą- nóż w plecy demokratycznej a1· 
gni~ciu poro~umiema między Tito mit greckie.i, klika Tito, któ1·e,i 
a rządem atenskim. . w chwili obecnej - pisze „Zeri pla~y godzące.~ Al bam~, w B~ł 
1 Popullit" - nie ulega najmniej- gar1ę, Węg~y 1 ~nne kraJe, pomo 
szej wątpliwości - i fakty to po- ~Jy całkow1Lc_ fiasko •. kont:"nuu· 
twierdziły - że Tito i jego klika nie Je sw~ zdradziecką poht~kę 1 wr~z 

Potwierdza to nawet faszystow- wiedziały 12-godzmnym strajkiem 
sku prasa grecka, l:tóra podkreśla, !>Owszcchnym. w którym mimo prób 
żs po wizycie Allena w Atenach zastraszenia, mimo zmobllłzowanla 
możliwe jest osi<1gnięcie porozumie oi:romnyC-:h sił policji, fuszystow­
r:fa pod warnnldem, „że obie strony skich bojówek I zawodowych łaml­
pó.idą na .ustępstwa" . , . . strajków, wzięło udział 5 mllłonów 
. WskazuJąc na . .P?dob1enstw~. 1stn~e robotnilrnw t pracowników umyslo­
Jąeych w GrecJt i Jugosław11 re?:t- wyclt. Trwa też w dalszym ciągu 
mów, opartych na niepobamo\;'a- akcJa zajmowania przez chłop6w 
nytn niczyi~ terrorze policyjnym, ziem obszamfczyeb, lezących odło­
?zii;nn1k . shyi~rdza w ~akończ~ni.u, j giem. 

kańskich krajów Europy Zacho­
dniej. W obradach bierze ró\l(Ilież 
udział nadzwyczajny ambasador 
USA, Harriman. który stwierdza­

iH\:, że „rozwój wypadków w Euro 
pie Zachodniej jest pomyślny", po­
twierdził t:vm samym, że f;Lszysl:Uw 
i::l.le ustaw,v uchwalane przez sługn 
s(1w dolara, zasladaji\('ych w l'Zll­

ckrh Francji i Wioch, i;ą ustawa i 
;>.JN•rykońskitnl. Gauleiter H:uriman 
''lt zy się z uległoiici „amerykaf1-
~itich rządów Wt! Francji i Włoszech 
i widzi .;,. tym pomyślny rozw1}J 
wypallków". Łudzi się jednak, ~ą­
d~ ąc, że i>owiodą się próby spątania 
w tych kra.Jach obrmiców nlezalei. 
no~ci I poko,Ju. Wy1.>atlI-i ostatnich 
c?nl na terenie Włoch wykazują bo­
wiem, :ie t'aszystowskłc posunięcia 
n•ądu cle Gasperiego zwiększyły t.vl 
ko wole walki narodu włoskiego. Ro 
botn!f(, ·chłop, inteligent włoski co 
raz leJJ;ei rozumieją, ł.e ustawy fa 
s:zy 1 owskie, krwawe represje i prowo 
l:acje t'ządu są dyktowane przez a­
merylrnfiski Departament Stanu. Na 
ród włoski zdaje sobie sprawę. do­
kątl prowadzą nici znaczonej krwią. 
j&wnle faszystowskiej polityki rzą­
du. Nie Prezydium Rady Ministrów 
nie ministerstwa, nie urz()dy policji, 
lecz gmach ambasady amerykań­
skiej w Rzymie jest dziś na bardziej 

strzeżonym pl'zcz p1;1licję włoską 
miejscem. 

Wypadki we Wlosżec:h są jeszcze 
jednym dowodem uzasadnionego lę­
ku, j:'.l'ki ogarnia kliki rządzljce w 
l:rajac·h Europy Zachodniej, których 
izt.lacja od własnych narodów wzra 
sla w miarę rozwoju ruchu w obro 
nie pokoju i nictależnoścl narodo­
wej. '.?daj< one sobie sprawę, że za 
walc:z:1eymi naroc'la111i ·wioch i Fran 
cji stoi potę:łny, miliard ludzi liczą­
cy. obOz t>okoju. 

„Bęllzicmy uważali za zbrodnia­
rza wo ·cnnego ten rząrl, który pi""rw 
szy :mstosujc IJl'oń tomową prze­
ciwko jak!Pmuk !wiek krajowi„."­
ht:r.n i apel Ifonfcrenr·ji Swiato vcgo 
Komitetu Ob„ t'wów Polco.1u odbytej 
011tatnio w :•:1.tolchołmie. Masy luclo­
we wszystkich kr. ffiw wiedzą, któ-
1·:r r·Tąd potł7.ąsa G raszakiem atomo 
wym, który rz"d grozi ludom. Wie 
uzą lw~o o"trzcga apel sztokbolm­
:;ld, ale wi2dzą róm1icz, że apele I 
słowa milczy poprzeć czyna~l. co· 
dzienną walką o pokój. Wiedzą o 
tym wlo~cy komuniści, lewicowi so . 
cja!.iści, wazyscy patrioci i demokr&• 
cl, którzy zwierają swe szeregi w 
walce przl'dwko marsballowsklm 
gauleiterom quislingom. tr. . 

mogą zrobić żadnego kroku zaró- z atenską ldiką faszys~ow lm~J~ 
wno w dziedzinie polityki wewnętrz nowy, zbrodniczy spisek pr~eciw 
nej jak i zagranicznej beż wyraźne ko de~o!u·atycznym republikom 

bałkansknn. 

ze 1mpenalisc1 amerykan~cy us1ł~J:} I Walce narodu włoskiego przewo­
obecme połączyć oba kra1e, by uzyc uzi jego awangarda • włoska klasa 
ieh w walec przec(wko krajom de-,· robotnicza, kierowana przez Komu­
~o~r~c.ii ludow~~· przec.ivvko .P~kv • nlsłyczną Partię Włoch. :w walce 
JOWl ~ dem?kracJ1, przeciwko L.0RR, j tl'j biorą udział coraz sze ze rzesze 
przeciwko ich własnym narodom. narodu włoskiego. 

• 
Spółdzielnia produkcyjna w Sliwicach 

Przedstawiciele Cze.chosłowacji 
u Mao Tse-tunga 

PEKIN (PAP). - Jak donosi 
Agencja Nowych Chi.n., przewodni­
czący Centralnego Rzadu Ludowego 
Chińskiej Republiki Lu<iowej Ma.o 
Tse • tung przyjął ambasadora Re­
publiki Czechosłowackiej dr. Wei-s­
kopfa oraz szefa crzechoslowackiej 
misji handlowej dr. Adamka. 

Na przyjęciu obecni byli sekre­
tarz genera,lny Centralneizo Rządu 
Ludowego Lin Po - czu oraz pre­
mier Państwowej Rady Adm!nistra 
cyjnej i minister spraw zagraniC2-
nych Czou En - lat 

Venizelos na czele 
nowego rzqdu 

monarcho-faszystów 
w Grecji 

RZYM (PAP), - Jak donoszą rz: 
Aten, przywódca liberałów Venize­
los sformował w czwartelc nowy 
rząd, który zatwierdzony rz:ostał 
przez króla. Venizelos objął te.kę 
premiera i ministra spraw zagran1C2 
nych. W skład nowego rządu, poza 
przywódcą partii związkowej Cane­
lopoulosem, który rz:ostał wicepre­
mierem i ministrem wojny, wcho­
dzą wyłącznie członkowie partii li­
beralnej. 

Partia liberalna posiada w parla­
mencie jedynie 55 deputowanych, 
zaś partia Canelopoulosa - 7 depu­
towanych. Nowy rząd liczy jednak 
na głosy partii populistów i innych 
skrajnie prawicowych ugrupowań. 

_____ _,..._~---~-----·--------------=----: ' Najszersze masy pojmują bowiem pierwsza zakończyła siew zbóż jarych 
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God 
Wojowniczy przedstawiciel amery· si{' pod kontrolą kliki woj3k.owej. 

kańskich monopoli zbrojeniowych. Każdy uczony zatrudniony w lnbora­
minister „obrony" USA, Johnson, toriacl1 ameryka{i,ldch przejść mu3i 
wygłosił ostatnio krzykliwe przemó- upokarzające bndnn.ie lojalnoaci. Na­
wienie godne jego obłąkanego po· wet studenci nie mo~ą być zatrudnie· 
przednika Forrestala, który zakoń- ni bez zgody właclz w1oj~kowycl1 w la­
czył życie w szpitalu dla wariatów. boratoriach uniwerJyteckich, które 
W przemówieniu tym wygłoszonym prowadzą badania naukowe. 

w chwili, kiedy w Sztokholmie ze- Przed wojną wydatki rządu USA 
brał się Stały Komitet Obrońców Po· na badania naukowe wynosiły 50 mi­
koju, kiedy na całym świecie coraz lionów dolarów rocznic: W 1946 roku 
donośniej rozlega się głos milionów przekraczały już miliard dolnrów 
ludzi p1·agnących pokoju przeciwko i od tego czasu stale wzrastają. !JO 

agresyw11ej polityce zagranicznej procent tych wydatków przeznaczo· 
Stanów Zjednoczonych, Johnson o- nych jest na badania naukowa o zna· 
świadczył, że „ponieważ technika czeniu przede wszystkim wojsko­
wojenna posuwa się naprzód, cała wym. Dokonując ostatnio przeglądu 
nauka amer:i-kańska zmobilizowana nauki w Stanach Zjednoczonych or­
będzie na p-0trzeby wojskowe". gan kół przemysłowych ,.Bu~ine3s 

Program Johnsona - wojow- Wcek" iltwierclził, ze „nauk:i" USA 
niczy i godny szaleńczych planów Jest pod carkowit~! kontrolą kół woj · 
Forrestala. Ale bynajmniej nie no· skowych. One nadają kierunek bada· 
wy. Już obecnie całe życie naukowe niom naukowym i one dosta1\~zaj;} 

w: Stanach Zjednoczonych znajduje potrzebnvch n to funduszów. 

coraz jaśniej, że stawką tej walki 
jest niezależny byt narodu włoskie­
go. 

W dzień po uchwaleniu faszystow 
i.kich ustaw zebrała się iA Rzymie 
konferencja ambasadorów amery-

WARSZAWA (PAP) - Windo-
mości o przebiegu siewów wiosen­
r.ych, napływające ze wszystkich wo­
jewództw, podkreślają zgodnie, że w 

F rresl l 
Jeśli nawet John5on nie powiedział 

nic nowego, bo i bez tego wiadomo 
powszechnie, że Steny Zjednoczone 
prowadzą ekspcl'ymenty bakteriolo­
giczne na wzór i z pomocą japoń­
skich uczonych morderców, to jed· 
nnk warto zastanowić się w jakim 
celu Johnson robi krzyk wok6ł tych 
'rzeczy, które przecież winny raczej 
otoczone być t.ajemnicą. Po co rekla­
muje on przygotowania wojenne rzą· 
du USA w tym samym czn~ie, kiedy 
inni jego koledzy ·z rządu amerykań· 
skiego chcą przekonać świat, że Sta· 
nom Zjednoczonym chodzi tylko 
o utrwalenie pokoju. 

Aby odpowiedzieć na to pytanie 

Z kolei Wiktor Emanuel jest agen­
tl'm największego koni:crnu finanso­
wego w Ameryce - domu banlwwe­
go Morgana, do którego należy -
jak ocenia dzienn.lk nowojorski „Dai· 
ly W or ker" - prze3Zło jedna trzecia 
całego amerykańsklegio przemysłu 
zbrojeniowego. 

W przystępie szczerości Johnson 
oświadczył kiedyś dziennikarzowi 
„New York Times", :ie „im bardiiej 
napięta jest sytuacja międzynarodo­
wa w świeeie, tym łatwiej uzyskać 

od kongresu USA kredyty na zbro-
jenia". I 

!Ha to na celu dalsze ro~niecenie 

td ferii wojennej, która ułatwi doko-
nanie nowych zamowień wojennych 

trz<'ba zapytać. kim jest .Johnson? . 
1 

. 
1 przysricrzy nowe zys o magnatom 

.lr.h~ un, dyrektor wielkiej firn:~ m1jeniowym, do których Johl\son 
lotniczej "\tultee Aircraft Con„ol' • m należy. Oto co się kryje za „to-

datcd Co" jest płatnym sług:! 'vil• l 
Iną dyplomacją" Stan{1w Z,jcdnoczo 

kk•go finansi;;ty nmeryknń:~kicgo. h'l'h· 11rzeciwko której walczą sku­
Wiktora Emanuelu, na którrgo służ- t~cznie miliony ludzi zorc:anizowa­
bie pozo~taje już ml kilkuna„tu lat. I n}rh ' obronie pokoju, 

przeprowadzaniu siewÓ\Y wyróżniają 

się spółdzielnie produkcyjne, wyprze· 
dzając gospodarstwa indywidualne, 
i;tóre pozmeJ przystąpiły do prac 
wiosennych i przeprowndzaj.ą je w 
znacznie wolniejszym tempie. 

Szczególnie sprawnie przebiegają 

prace wiosenne w spółdzielniach, któ 
re pow~tały w roku zeszłym i mają 
już duże doświad::zenie w pracy ze­
społowej, a także. mogły należycie 

przygotować się do siewu wiosenne­
go w okresie jesieni, wykonując od­
powiednie orki zimowe pod zasiew 
zbóż jarych, co znacznie ułatwia 
prace na wiosnę. 

Jedna z takich spółdzielni produk­
cyjnych - Rolniczy Zespół Spółdziel 
czy w śliwicach, w pow. Nysa 
!Jierwsza zameldowała o zakończeniu 
siewu zbóź jarych w dniu 23 bm. 

Człon1<0wle spółdzielni produkcy} 
nej w Śliwicach, którzy bez wyjątku 
należą do ZSL, przesłali w zwiqzku 
ze swym sul:cc3cm di;peszę do preze· 
sa NKW ZSL - marszałka Włady­
sława Kowalskiego, w której stwier­
dzili, że do tak szybkiego wykonania 
siewów w sposób decydujący przy­
czyniło się w'lpólzawodnictwo w kam 
ptmii siewnej z sąsiadującą spółdziel­
nią produkcyjną w Wilamowej, 



umożliw~ wzrost produkcji w naszych zakładach pracy laon§eklll'enci~ 
Stały wzrosł produkcji, nieustannie wzmagający zarazem poten­

c13ał go&po<la1·czy państwa i podn 011ząoy dobrobyt mas pracu.fą-0ych, 
jest prawem rozwojowym gospodarki socjallstycmej. Ten nlepner­
wany wzrost produkcji zapewnia nie tylko budowa nowych zakła­
dów produkcyjnych. W poważnej mierze umożliwia go coraz pełniej· 
sze wykorzystanie możliwości istniejących już zakładów pracy. 

Na tym odcinku wiele jeszcze ma 
my do zrobienia. Trzeba stwierdzić, 
że planowanie na szczeblu zakła­
dów produkcyjnych nie jest jeszcze 
doskonałe, że dopiero przez stałą, sy 
stematyczną kontrolę wykonywania 
planów uczymy się coraz ściśleJs?t> 
go. 'dokładniejszego planowania, co­
raz iepszcgo wykorzystar.ia wszyst­
kich możliwo$ci i rezerw produkcyj 
nych każdego zakładu pracy. Bo­
wiem podstawową <·echą planowa­
nia soeJallst:vc~nrg-o ,ie t wła~nic 
lrnntrola wykon:m!~. unw~:\iwiając'ł 
wszechstronne, w;:>aśeiwe planowanie 

W azechstronna analiza 
planu 

to z kolei - podniesienie stopy ży· 
clowej mas pracujących naszego ltra 
ju. . 

Zmnieiszvć postoje 
maszvn 

Ta nieustanna walka o wykorzy­
stywanie w coraz większym stopniu 
rncżliwośC'i produkcyjnych jest moż 
!iwa i konieczna we wszystkich ga­
łęziach przemysłu. 

Przekonuje nas o tym nnwet czqś 
ciowe tylko rzapoznanie się z wyni­
kami pracy choćby niektórych za­
kładów bawełnianych . Jest faktem, 
że przemysł bawełniany wykonuje 
swe plany ilościowe, wykonuje je i 
przekracza przytłaczająca większość 
zakładów. Jednakże jest równieź 

Analiza wykonania planu produk faktem, że uzyskiwane przez nie wy 
cyjnego nic może ograniczać się je- r.iki mogłyby być jeszcze daleko Je­
dynie do llośc!owego wykonania pia psze. 

wskazać na istniejące znacuie możli 
waści zwiększenia produkcji. 

Trzeila zbadali przyczYDY tak 
częstych postojów, zwr6cl6 ezcze­
gólną uwagę na postoje technłcz 
ne, aby stwierdzić, czy nie wynl 
kają one z nie dość ostrej czuj­
ności kierownictwa I orpnlza 
cjl partyjnej wobec działalności 
wroga klasowe10. 

Trzeba jednocześnie dla pełnego 
uruchomienia mas:i:yn zająć się spra 
wą szkolenia nowych kadr dla prze 
mysłu bawełnianego. Nad takim fak 
tern, jak niewykorzystanie znacznej 
ilości wrzecion w PZPB Nr. 2 w Ło­
dzi, spowodowane brakiem robotni 
ków, nie można przez dłuższy czas 
przechodzić do porządku dziennego 
A, niestety, tak siQ dzieje. Jednocze 
śnie wysuwa się zagadnienie daszka 
lania robotników już zatrudnionych, 
którzy nie posiadając niekiedy odpo 
wiednich kwalifikacji, nie są w sta 
nie wykonywać baz produkcyjnych. 

W odpowiedzi na tw6rczq 
inicjatywę świata pracy 

To są zadania, stojące przed kie- / 
rownictwem przemysłu bawełniane 

go i poszczególnych zakładów oraz 
przed organizacjami partyjnymi i 
związkowymi, przed którymi staje 
jednocześnie konlecmoś6 1pełnianla 
"''YchowawczeJ roli w walce z n1eu 
sprawiedliwionymi nieobecnościami, 
w niektórych jeszcze zakładach 

kezta.łtuJllCYch się 1byt wYsoko. 

Najbardziej uświadomieni ro· 
botnicy, do kt.órycb przyłącza się 
obecnie personel techniczny, aa 
morzutnle podjęli potę-.mteJącl\ 
stale akcję podejmowania długo­
falowych zobowiązań, przyśpie­
szania wykonania planów pro­
dukcyjnych. Temu wspaniałemu 
oddolnemu zrywowi mas pracu­
JllCYCh musi towarzyszyć jedno­
czesna troska o pełne wykorzy­
stanie maszyn l czasu roboczego, 
pełne wykonystanłe motllwoścl 
produkcyjnych każdego zakładu 
pracy. 

W ten sposób wzrasta6 będzie 
produkcja l zarobki, więcej łowa 
rów ukate 1łę na rynku, umac­
nla6 się będzie siła naszego pa6-
stwa, a wraz z Dll\ siła obozu po-1 
ko.fa. 

S. Kosicki. 

Niedawno prasę świ.atowq obiegła wiadomo§ć, że pewien bialolicy i ]as· . 
1'owlosy dżf!ntelmen, pełniący funkcję radnego w iednrm : mi&& południo­

wo-afrykańskich zgłosił f onnalny wniruek, aby pr:rrl!dsiębiowwa JJ-OJnf!• 
bowe, ~tniejące w tym mielcie utrzymywały dwa rodzaje wehikułów dla 

ostatniej podró:iy nieboszczykótv: mianowicie, Jedne karawany dla białych, 
::aś drugie dla czarnych. Poludniowo-a/rykafr.ski rasista motywmroł aw6j 
wniosek ,,niemożliwością pogodzenia się :rr my.~l<l', :le biali i czarni nie­
bruzczycy więzieni będą na cmentarz tymi samymi karawanami. 

To bylo w i. zw. Unii Południowo-Afrykańskiej, &dm rzqdd tls», 
joko premier sdecydawany i szeroko :many faszysW. - Malan.. 

A tera.1 przenieśmy iię na chwilf} do kraju „wzorowej demokracji", 
gdzie rządzi nie Molan, lee: Truman, Iłowem do U. S. A. W' mie§cie 
Memphis (stan Tennessee) cenzura nie dopuściła do tvyświetlenia filmu 
p. t. „Curley" (anr.ery1cońskiej zresztą produkcji), motywując sakaz &ym, lłe 

u1 filmie jest m. in. scena, w Tuórej„ bi.ale dzieci bawią się ra:em :rr mu­
rzyńskimi. 

Rasistom r6:in.ych krajów i kontynentów niepodobna jednak odmówił 
nie &yDko solidarności, lecz i komekwencfi w działaniu. ]a.!114 jest pr.re­
cie:ł rzeczą: skoro nie dopu.szc:rra ~ do „kontaktów" pomięd:y bialymi 
i c=arnymi niebouc:ykami, jakże by mo:!na było pozwala~ na konlakty po. 
m.ffdzy i;ywymi ludźmi r6żnego koloru 1k6ry, choćby nawa chothile 
o - dzieci, 

Takie wla§nie stanowisko sajql sąd ltaliawy w Tenneuee i ~ cen• 
llUT)' miej$kiej potwierd::il. Tym sposobem „1prawiedliwoici" w ,,najbar­
ddej demokratycmym kraju iwiata" nili jeuca łłalo Bit sadoślS. 

B. D. 
...... ••••• „ .•• „„ .. - .••...• „ ••• „ ......... „„--.„.„ ..... ._ •••••••••........... „ •• „ •• . 

nu. Samo stwierdzenie, że plan iloś świadczy o tym wysoko kształtu 
ciowy jest \Vykonany w mniejszym jący się oc!setck postojów mas.i:yn 
czy większym stopniu nie jest jesz i nieoberności w 7.akładach bawcł­
cze bynajmniej mobillzujące. Dopro nianych. Nie wnikając w tej chw11l 
wadzić ono może zarówno kierow- w przvczyny tego, możnn jednakże 
nictwo zak!adu, jak i jego zaiogę stwierdzić z naciskiC'm, że liczby te 
do samoupojenia, nie wskazuje na wskazują właśnie na istniejące w 
istnienie niewyko::-zystanych jeszczti tych zakła'hch :1.goła niewyltonysta 
rez~rw i możliwc>śri w odukc:vjnych . l\C mo:iliwości proclukcyjne. 

qqrqwan1q walkę o planq 
/ Wykónanie planu ilościowego nale- Gdyż o czym świadczy, na przy-

ży badać w zcsta\vieniu z pl uncm kład, fakt że PZPB Nr. 6, które 
uruchomi~nin maszvn i planem za- w lutym wykonały plan zarów1w 
trudnienia. j eśli ograniczymy się w przędzalniaeh jak i w tkalni oraz 
;już tylko do tych najistotniejszych, w wykoltcr.alni, w J!"?P,dza!nl śrc­
obok planu w zrostu wydajności prn dnioprzędnej miały 7,88 proc. posto­
c;.·, części składowYch planu przemy Jów teclmlcznych. Szczególnie zaś 
słow<!go. wysoko kształtowały się w styczniu 

- wygramy wa kę o pokój 
To jest z~Łłanie i obowiązek kle postoje z ?rzyczyn technicznych J 

rc•xnictw znldadów pracy oraz organizacyjnych w PZPB w Oz{lrko 
,<>d]>ow~edzlnłnyt:h 17.a ich pracę wie, gclzie wyniosły one (w przędza! 
czynników społecznych - orga- ni średnioprzędnej) aż 1~ proc. W 
nizacji 1mi'tyjnych i zwlązko- tka!ni PZPB w Zduńskiej Woli plan 
wych. To winno być tematem na został nieznacznie przekroczony, a 
rad wytwórczych, cdbywa,iący<1h postoje wyniosły ponacl IO proc. 
się w r.akł~dach praey. . Wzmóc czujność 

Korespondenci 
Twardo stanęło na ostatniej na 

radzie korespondentów „Głosu" 
zagadnienie walki o pokój. Na 
porządku dziennym były i innz 
sprawy, a więc sprawozdanie z 
działalności klubów koresponden 
tów, omówienie metod pracy klu 
bów i tp. 

słughvm'.: wskrinikaml techniczno • - BZ O 1 nowe 81 Y Trzeba, abysmy nauczyli się po-1 k l"ć "ł Lecz gdy tylko zebrani zaczęli 
zastanawiać się nad stojącymi 
przed nirni zadaniami w związku 
z obecną sytuacją międzynarodo-

ck:mom\cznyml i rozpatrująll je - Tych kilka przykładów, których 
v1 !'Ci;urall n~\powlednie wnioslti. Za można by w przemyśle bawełnia -
~1cwni to st-Jy wzrost produi;cjl, ~ nym podać więcej, wystarczy, by 

r 

zakład - duże 
• • 

M 

Tablica współzawodnictwa 

Ulepszenia w PZPB Nr 6 
w osta•tnich dniach do zakłado-1 Komisja zapoznała się równie-! rz: 

, wej Komisji Ule.pszeń przy PZPB da·l.szy.mi ulepszeniami, jak ob. Sile 
i Nr 6 WJ.lłł'nęfo kilka wniosków ra· i ob. Denela, uznała je za dobre, a 
I oJonallza.torskich. . _ '" .~) ..,.;ę 

Komisja rozpatrzyła wniosek, zgło racJo.n"-':'!Zator~m w.nn.acono pre„" . 
szony przez ob. Maleca, b. absolwcn Dz1ęk1 nalezytej opiece roi.taca:a­
ta Szkoły Techn.-Przem. i przy Jęl.a nej nad naszym klubem racjonali­
go jako dobry. Ob. Malec sporządził zatorsJPm przez organizacją partyj­
s.pecjalny nakładam, który zarz•1ca . . . . 
pas be.z pomocy szpulki. za ten po- ną i dyrekcJę, wpływa coraz w1ęc~J 
mysl wypłacono ob. Malecowi pre- nowych wniosków do naazej Kollll-
mię w wysokości 10 >tysięcy .zł. sji Ulepszeń. 

Inne ulepszenie ob. Pietranka, F. DondAlr 
K-orespondent z WA?>B 6. 

"Głosu" o pracy Komitetów Obrońców Pokoju 

Przy we.Jściach · na liczne budo'.VY 
PPB w Warszawie obok tablic ilu­
strujących najlepsze osiągnięcia we 
v.i:spółzawodnictwie umieszczone są 
tablice rz; wykazem :Praco'l.vników za­
niedbujących pracę rz; powodu p1-

majstra remontów maszyn przęd7..al 
niaiych, polega na zastosowaniu au­
tomatu do wyłączania maszyny, 1:1a 
wyjpadek przechodzenia grubszej 
war&twy bawełny prrz:ez wałki ści­

skające. Pomysł ten również został 
przyjęty, a premia w wysokości 17 
tys. ~· zo.stała już wypłacona. 

Robotnik dyrek,terem naczelnym 
ja'.ństwa. 

(Fot. Nowos~lskl). 

-----------------

Niedawno dyrektorem naczelnym 
PZPW Nr z mianowany :został tow. 
Ma.ksymiliao ~~ Załoga 
naszych zakładów prayj~ ~ wia ... So1·usz miast• ze wsi• domość e wieHci.m adowoleniem. 

... Tow. Rozpońcrzyk bowiem jett do-
W niedzielę, dnia 1~ marca do 

wsi Godzianów, pow. sk:ierniewlc­
kiego praybyła ekipa dentystyczna 
z Łodzi w liczbie 25 osób. 

Ekipa raźno 1Labrała sie do pra­
cy i od rana do późnego i()Opołud11'a 
przyjęła około 200 osób, co ~eszt' 
nie objęło wszystkich, potrzebujłł­
eych leczenia. 

•bardzo wie1u, a małorolneg? chłopa I b-me znany w n~ych rz:akładach, ja 
nie stać na podróże do miasta dla 

1 

ko tkacz, syn tkacza ma.iący poza 
leczenia zębów. • 

z wd'Lięomością witamy śpieszą- sobą lata walki o leP82' przy&zfość 
cych nam rz; pomocą studentów z ro J klasy robotniczej. 
b~ictzej Łodzi, widząc w odwiedza- i Przed wojną brał ceynny udr&iał w 
nacli ·tych pr~jawy stałego zacie· 1 organioowaniu &trajków „ 00 1'0-
śniania si~ 80JUS7Al miasta rr.e WISią. I d'al 

stał wrarr. z bratem wy ony & pra-
Korespond. ent chłopski „Glow" 

1 
cy w finnie ,,Włóknik". 

J, Królllmwsld Podczas okupacji tow. RoZi!>Oń- . 
Biedni chłopi rz; Godzianowa prc­

'74 o częstsze odwiedziny ekipy den 
tysitycznej, i!dYfi: cierpiących ~eeł 

..... - ·-.... 4-&. -
~.a.!!_owk~ !PO\V, skler;rlewkki 1 crz.yk pracował na r.obotaeb przymu-' 

sowych w Niemczech. W 1945 r. po­
wrócił do Łodzi, wstępuje w szeregi 
PPR i ~poczyna pracę w PŻPW 
Nr I. Poniewat wyróżnia się zde>l­
nośelaml, końcey kura miB,trz.ów 
tkaddm, 7.0Staje majstrem, a na· 
Btępnie t!Mtępcą lderowtnika ·tkalni. 

W okresie od 1946 do 1949 r. jest 
n, a naśtępnie I sekretarzem orga­
nizacji Oddziałowej. W ostatnich ~Y 
botach powołany rr.osital do egzeku­
tywy podstawowej organieaeji par­
tyJn&.ł. 

a. Jr.obas'tldewim 
Jklrespondent e PZPW Nr 2 

Władysław •Jóźwiak 

PZPB im. Stalina 
przę-Ozalnia Księży Młyn 

Kto ponosi u;inę? 
W dntu l1 bm. w Gmi.nnej Spół­

dzielni Samopomoc Chłop!ka w Pa­
radyżu, pow. opoczyńskiego, odbył 
się spęd trzcdy chlewnej. Spęd był 
dość duży. Gminna spółdzielnia za­
kupHa, płacąc gotówką, 52 tuczniki 
l 9 cieląt. Odbiorca S!Póldzielni, Cen­
trala Mięsna, zabrała tylko cielęta, 
porz;ostaw:iając na nrlejscu tuczniki, 
które do dnia 13 bm. stały w ogro­
Q:zaniu. Wymadziło to s.oółdzielni 

!P<>Wame stra•ty z racji ubytku tucz 
ników na wacke, wydaitek na paszę 
oraz na wynajęcie dorzorcy nocnego. 

Centrala Mięs.na winna w takich 
wypadkach postarać sdę o odpowie­
dcią ilość środków transportowych, 
ażeby nie narażać Państwa i Spół­
dzielni na straty. 

Teofil Bernu 
K<>~nd~nt chłopski. „Gło~u" 

Kazimierzów. oow, o,pociY.~ld. 



- rxs-mza·-„z-

Zakończenie kursu 
ro~ót ręcznych 

r Dnia 18 marca 1950 roku odbyło 
t'lQ zakończenie 3-miesięcznego kur­
su dziewiaMkiego, zorganiz•JWanego 
p~zez Zarząd Wojewódzki Llgi Ko­
biet w Łodzi, połączone z wystawą 
prac uc-zestniczek kursu. 

·~rsr ·- ną „nzm- ?!'N'~ I ł!1 n„ 

W sklepie spółdzielni produkcyjnej 

Celem kursu było nauczenie ko­
biet robót ręcznych na drutach dla 
własnych pot.Neb. Pięknie wykona­
ne eksponaty pokalL8.ły, jak motna 
&użytkować pożytecmie i racjonalnie 
lla,vet resztki starej wełny. 

Kun istki w gerdecznych llowach 
dożyły podziękowanie ZaNądowl 
Wojewódzk:emu Ligi Kobiet w Ło­
dzi oraz instruktorce kursu kol. Ja­
nin'e K!audelsowej. _ 

Przyrzeczeń swych fiotrzymamy 

Kobiety łódzkie walczą o trwały pokój 
At r[\kcją wieczoru był występ ze­

.!!poh ar1 ator$k!e1rn koła Ligi Ko­
biet przy Sanatcrium ZUS-u w Tu­
sz.ynku . 

i .!izczęście przq§zlqch poholeri 

Wspólna kolacja, przygotowana na 
pokazie racjonalnf.'go odżywiania, 
zorg<mirzowane.~o dla uc7.~tniczek 
kursu, zakończyła uro•:zystość. 

W tym ci:asle, kiedy na arenie mi~ ną wolę odparcia zbrodniczych uku­
dzynarodowej siły postępowe toczą sów p0dżegaczy wojennych. 
zaciętą walkę o realizację najszczyt- ~la uc~~zeni~ tego Dnia całą swą 
niejszych haseł trwałego, demokra- dzrn.ł.alnosc. związ?łY z zakł.adowym1 
tycznego pokoju, kobiety robotniczej Komite;am1 Obroncow Pokoju. 

Przed nami leży stos sprawozdań z 
wykonania rzobowiąeań. Prz.eglą­
•:iamy je z szacunkiem i wzruszeniem, 
wiedząc, ile wytężonej pracy, najlep 
szej woli i miłości Ojczyzny zawar­
lvch jest w tych pięknych osiągnię-

L. Trojanowska 
korespond. „Głosu". 

Łodzi, obchodz~c Międzynarodowy Na v9~ akadei:i1iach, . urząuzonycb 
Dzie11 Kobiet, wykazały swą niezłom na te1eme. Łocln, manifestowało na 

r7ecz pokoju ponad 6C.CCilJ kobiet. W 
ciach. · 

Pra ,:a , którą wykonały"my. jest n.1 
:;zym pierwszym wkładem w walkę o 
zwyci!:;skie, pn:edterminowe wykona­
nie Planu 6-letniego. Pracę tę będzie­
my rozwijać przy pomocy długofalo­
wego wspó!zaworlniciwa, zapewniając 
w len sposób zwycięstwo pokoju. 

zł'i.O a dla Ołatek 
przy Centralne; Poradni Macierzyństwa 

Zapewne nie wiele kobiet w na- , Odpowiedż na to pytanie otrzyma 
łzym micśc'.e wie o tym, że nieda- każda matka .w C~ntra~I?-ei Poradni 
·wno powstała w Łodzi „Szkoła dla przy ul. Momus:z;ki. Łozeczko dla 
ma.tek". Studia w tej uC'lelni trwa- dziecka zrobione z kosza od bieliz­
ją zaledwie kilka godzin. Młode mat ny, praktyC'lne ramy do sus·zenia 
ki otrzymują tu gruntowne wiado- pieluszek, nieskomplikowane mode­
mości z zakresu racjonalnej piclęg- le ubrań dla małych dzieci I dzie­
nacji niemowląt. Już wkrótce nau- siątki innycil pomysłowych urząd.zeń 
kę tę będzie musiała przejść każda w zakresie pielęgnacji dziecka na 
młoda matka i dopiero po wysłucha pewno zainteresują wszystkie przy­
niu kilkugodzinnych wykładów bę- szle matki. 
dzie mogła otrzymać wyprawkę. Na ścianach - barwne wykresy 
„Szkoła matek" zorganizowana zo u<:Zą matki, jakie ~karmy i w ja­

stała przy Centralnej Poradni Ochro kiej ilości winny otrzymyW:iĆ dzieci 
ny l\Iaoierzy(1stw.a i ~rowia D~iec~ ~cząwszy od pierwszego miesiąca 
ka przy ul. Momuszk1 5. TutaJ tez swego życia . Podreozna biblioteczka 
mieści się sala pokazowa, w której posiada ponad 500 broszurek oraz 
rzgromadzono wszystkie rzeczy, po- książek o wychowaniu dziecka. 
trzebne do pielęgnacji niemowląt. 1 „Ką.cik c1'r.lecka" w każdym mie- Vi arto, aby „Szkołę d.la matek" i 
s?Jkaniu, oto hasto, mucone przez wzorowy „Kącik dzieck,a" obejrza­
~.kołe dla matek. Jak urządzić taki ło jak najwięcej kobiet, które tutaj 
„Kącik" w. jednoizbowym miesz~a- na pewne uzyskają wiele cenn eh 
niu robotn:czym tak, aby odpowia- . . Y 

JJOdj~tych rezolucjach i wysłanych 
d~nesnch kobielv gcrąco pozdra­
wiały Ś\~•iatową Demokratyczną Fe-
derację Kobiet za jej nieugi<:lą po­
stawe w wa!C'e o utrwalenie pol<CJU. 
Jednakże koh'ety Łodzi rozumie~ą. 

że jedną z pod~ tawowych form walki 
o pokój w warunkach demokracji lu­
dowej jest wzmożenie produkcji. 
Nic dziwnego, że dały wyraz temu w 
swych zohowiązaniach 8-Marcowych. 
vy-ykonanie tych zobowiąza11 przy­
niosło krajowi dodatkowo setki mi· 
lionów złotych, miliony metrów tka· 
nin, kilogramów przędzy, sztuk bie­
lizny itp, 

Jedna tylko grupa, składająca si« 
z 46 k.obiet „Dwójki Bawełnianej", 
pełniących „Warty Pokoiu" w tkalni, 
dała dodatkowq produkcję - za 
213.564 złotych, a 12-osobowy Ile­
spół skubalni wykonał dodatkowo 
produkcję wartości - 3.174.345 zł. 

Pamiętajmy o przyrzeczeniach, 
jakle złożyłyśmy na akademiach 
i zebrania.eh 8-ma.rco\'\TYch. Ka.żdy 

przepracowany dzień - to wysiłek 
w walce o socjalizm 1 utrwalenie 
pokoju, Przyrzeczeń swych do trzy · 
mamy. 

Helena Kędrak 
kler. Wydziału Kobiecego 

ŁK PZPR 

Spółdzielnie produkcyjne posla- I trują !i~ we wszystkie potrzebne 
dają wł~_ne sklepy Samop~moi:y I im artykuły. ~arów.no klientki. jak ~ 
ChłopskieJ z artykułami włok1enro- s,przedawczyroe są czlonkin:iarm 
czymi, w których gospodynie zaopa- spółd'l:i.elnl 

uzna_niu ·za§luq 
Twórczyni ruchu wielowarsztatowego 

deputowanym do Rady Naiwyższei ZSRR 
Na terenie przodui„cei „Trójki Ba· 

wełnianej" „Warty Pokoju" pełniły 
2.4B3 kobiety. Czołowa przodownica 
tych zakładów Józefa Szewczyk, w 
ciągu 3 dni wykonała dodatkowo 187 Wielotysięczna. załoga moskiewskiego kombinatu włókienniczego 3 •ekund, zamiast 5 przewidzianych 
metrów towaru najwyższej jakości. "frlechgornaja Manufaktura'' wysunęła jednomyślnie na zebraniu wy- norml\. na załadowaniu zaś czółenka 
W tkalni PZPB Nr 3 wyróżniły się borczym kandydaturę tkaczki Aleksandry Sztyrowej na deputowanlł oszczędza 3,3 tiek. 
r.astępujące tkaczki: Sabina Macie- do Rady Najwyższej ZSRR. Aleksandra Sztyrowa zorganizowa· 
jewska, Leokadia Switaj i fnne. W (błe) tkalni elektrycznej - Maria Nogal- Aleksandra Sztyrowa, tkaczka fa- ki :z prośbą, by pozwolono jej pra- ła szkołę stachanowską. Dziesiątki • 
ska, Aleksandra Stefaniak, Barbara bryki „Triechgomaja Manufaktura", cować na 10 krosnach. ~kaczek. z całą słusznością nazywają 
Sznycer, w przędzalni - Bronisława niczym szczególnym nie wyróżnia się W myśl obowiązujących norm Ją swo;ą nauczycielką. Na odcinku 

dal wymogom higieny, a jednocześ- wiadomośoJ. praktycznyc.h I dziedzi-
nie nie nadwyrężał budżetu rodziny ny wychowania dzieci. 
robotniC'lej? 

Prace i zadania przodownic społecznych 
Dotychczasowe osiągnięcia Dzielnicy 

Borecka, która podniosła w ,,Wartach spośród swych towarzyszek, jeśli cho k zki _,_. k brygady Sztyrowej powstała niedaw-P 
1 

• d . t ac ractxlec ie pracują na 6 war· no nowa forma współzawodnictwa, 
o.rnju' swą dzienną normę o 14 pro- z1 o wygląd. zewnętrzny: jest śred· sztatach. Ale Sztyrowa udowodniła, że Otóż pomocnik majstra, Włodzimierz 

cent, Kozłowska o 11 proc„ Leokadia i:.iego wzrostu, ma otwartą, przyjem- można obsługiwać równocześnie 10. Woroszyn, odpowiedzialny za stan 
Wąsik - o 14 proc. na twarz, szare, wesołe oc:?.y, jasne Co więcej, po pewnym czasie pra- t tó k ó 

Kobiety w Zakładach Im. Józefa włosy. cowała już na 12 warsztatach, po warsz a w, na t rych pracują Szty· 
Stalina w okresie wytężonej pracy wojnie zaś - plcrwsza 6pośród zało- rowa oraz przodownice - Grafową I 

Dzielnica Sródmiejska _ Prawa Li społeczne nie s~ędz!l wys~ków an! nad dotrzymaniem zobowiązań wy· Mając lat l5 Aleksandra Sztyrowa gi „Triechgornej Manufaktury" - Żełtowa, zainicjował współzawodnk-
..., Kobiet liczy 415 przodmvnlc spo- starań. W toku dyskusji wycze.-nuJ·ą konały :11 nadwyżką m1esięczny plan po raz pierwszy przekroczyła próg zaczęła pracować na 16 krosnach. two o utrzymanie w naldytym po-

Sródmiejska-Prawa L. K. 

6' • ..,. prod k j dn „Triechgornej Manufaktury" i rozpo· w i i 
lecznych. W każdym zakładzie pracy co omawiają trudności zawodowe, u cy ny, 0 osząc zarazem po- ł c ągu zm any Sztyrowa wyrabia rza.dku mle1·sca pracy l maszyn. Ini·· 

W •· uk d l d · · d k czę a naukę w szkole zawodowe3· k · d 
jedna spośród przodownic jest odpo wykazują du'!ą trookę o plany pro- uzna 1 cesy w z e zinie osz a- na az ym warsztacie '21 - '22 m j t W 
wiedzialna za działalność miejscowej dukcyjne, o wzmożenie wśród riaio- lania iłabszych współtowarzyszek kombinatu. Po dwóch latach została tkanin, zamiast przewidzianych - c a ywa oroszyna przeistoczyła się 
łll'M"'Y· ~~rawy przodownic odby- gi poczucia dYS""""llny pracy. Na od pracy, przeszkalając ponad 300 ko- tkaczką i od tef chwili pracuje bez 16 mr dawno ju,ż wykonała ona swe wkrótce, przy wydatnym poparciu 
„. -... v"łt' -J"" bl•t które b I k J b przerwy w tkalni. Tak wygląda nie- d ni · i 1 1 1 ni s waJ·ą się raz na miesiąc. Odnrawy prawach poruszana jest .;..,.,„o spra- ~ • 0 ecn e wy onu Ił swą a- za a e p1ęc o etn e obec e wyko· ztyrowej, w potężny ruch, który "' _„ •• zę pr d kc j In h 100 skomplikowane życie tej młodej ko- · d k 
kierowniczek gruip czasem u.rząd.za- wa prrzygotowań do zobowiązań dłu c lt cob u Y Dl\ W pe yc pro· biety, której los podobny jest do Io· nu3e pro u cję na poczet 1951 r. 0bjąl 1etki zakładów przemysłowych 

s n Dzielnicy Ligowej pmewa ~ofalowych, oszcrzędnościowych i....... ei a • Inicjatorka ruchu wielowarsztato· 
ne ą a • ól '"Y Zabrakło by nam miejsca na opl- su wielu jej rówieśnic - robotnic ZSRR. 
tnie jednak na terenie poszC'leg - radzieckich. wego opracowała własny system ob-
nych zakładów. Podc.zas odpraw 

0
_ :prwdownice społeczne dbają s-a- sanie wielkich sukcesów produkcyj· sługiwania warsztatów: potrafiła w Młoda tkaczka błerze czynny u-

mawiane są sprawy bież»ce z dzie- me o to, by te zeblranla odbywały nych, jakie uzyskały kobiety łódz· \V chwili wybuchu wojny :Sztyro- ten sposób ułożyć trasę obchodu war- d:rlał w życiu spolecznvm. Jest człon 
dziny politycznej, riawodowej 

1 
spo- się regularnie. Rozumieją one, te kich fabryk, w celu uczczenia Miedzy wa była f~ż majstrem tka~kim. Wo· s~.tatów, by zredukować do m1nimum klem fabrycznego ko1dtetu partii o­

łecznej. przez IP-Odniesienie świadomości ideo narodowego Unia Kobiet pod hasłem bee tego, iz na skute~ woJnv ~ałoqa !eh postoje. \lv wypadku, gdy zatrzy- raz człoukiem prezydium Moskiew-
Referen~ka odipowledzialna za pra logic:rtnej będą 1we zadania wypeł- „Wa.lka o Pokój". Znacme są osią.gnlę fabryczna maamie . sie zmnle!szyła, mają się równocześnie 2 warsztaty, ski ej Rady Związków Zawodowych. 

cę przodownic społecznych Dzielni- niać o wiele lepiej. · cła kobiet pracujących w przemyśle młoda tkaczka .powzięła decyzję, któ l podch.odzi przede wszystkim do tego, Wy:mwając kandydaturę Sztyrowej 
cy zapoznaje je z. zagadnieniami ak- N. N. wełnianym. konfekcyjnym I metalo· ra w następstwie ~czynił~ ją sławną: którego uruchomienie wymaga mniej do Rady Najwyżl!zej ZSRR, załoqa 
tualnymi. Następn ie zebrane pm.odo koresp. „Głosu" wym. zwróciła się do klerowmctwa fabry- czasur wym1enia czółenko w ciągu fr.bryki „Triechgornaja Manufaktura" 

w~~s~~zne~awiają~run~r-•••---------------------------------------~------~------------~d~aw ~n~o~b&wMw~~~o 
ne w wygłoszonym referacie tematy. uznania dla dotychczasowej działal-
Wysunięte zagadnienia przenoszą pó c ności słynnej inicjatorki ruchu wielo-

ł..niej w teren, aby na kolejnym ze- e n n e n a g r o d y warsztatowego w radzieckich fabry-
braniu !Zdać siprawozdain:le ze swych karh włókienniczych. 
poczynań. Wybór Sztyrowej na deputowane-

Trleba pmyznać, t.e przodownice go do Rady Najwyższej ZSRR był godną nagrodą za jej ofiarny trud. . , 
dla ż-wyc1ęzc·ow-

- Hallo, redakcja „Głosu" T 
Chciałbym mówić z kimś z działu 
rozrywek umysłowych„. Tak, tak, w 
sprawie „Zwier.z.yńca zbója Sama" .„ 
Czekamy niecierpliwie na ogłoszenie 
wyników konkursu.„ 

Te i tym podobne rozmowy ,,od­
chodziły" ustawicznie w dniach ostat 
nich na kablu naszej redakcji. Uczest 
nicy naszego konkursu dosłownie 
urywają nam telefo•t, zapytując za­
równo o listę laureatów, jak i ter 
min... następnego konkursu. 

Nie udzielając na razie odpowiedzi 
na to drugie pytanie (trochę cierpli­
wości nie długo Was znowu zaalar­
rnuje1~y) - musimy przede wszyst­
ikim przeprosić uczestników konkur­
su za to opóźnienie. 

Przechodząc do omawiania wyni­
ków konkursu stwierdzi~ trzeba, te 
przeważająca większoM odpowied~i 
zawierała rozwią,zania trafne, rozwllJ 
zania - jak już o tym parę dni te­
mu pisaliśmy - częstokro~ b. pomy-
1łowe opatrzono wierszem satyrycz­
nym, 'celnym komentarzem politycz­
nym, a nawet oryginalnym rysun­
kiem. 

Spośród wielu. uczestników, którzy 
eałkiem dokładme rozpoznali i okres­
lili zoologiczne okazy amerykańskie­
go imperializmu, szczęście - jak to 
się mówi - uśmiechnęło się do 1po­
rej liczby osób. Zacznijmy od tych, 
na których kupony zo;.tały wyloso­
wane nagrody tzw. główne. Oto na­
zwiska laureatów i wykaz nagród, 
ja.kie przypadły im w udziale: 

1) Machaj Zygmunt, Skierniewl· 
ce, ul. Batorego Nr 26 - apar11t fo­
tograficzny. 

2) Marian Kowalik, Huta Szkła w 
Bełchowie k. Łowicza - piłka noż-
na• / a) Stenia Jackowska, ł..ódź, ulica 
Zachodnia 51 m. 49 seTwis stolo· 
wy (na 6 osób) I 

4) Zygmunt Pluciński, Łódź, Tram 
wajowa 6 - budzik; 

5) Niziołek Czesław, Łódź, Pięk· 
na 19-1 - budzik; 

6) Kazimierz Jabłońslcl. Łódł, Ja­
racza 8 rn. 20 - wieczne pióro; 

7) Grzegorz Biskupski, Pabianice 
- wieczne pióro ..• 

Cenne książki (wśród nich: .,Chleb" 
A. Tołstoja, „Biała brzoza" M. Bu­
bienowa, „Opowiadanie o prawdzi· 
wym człowieku" B. Polewoja, .,Cichy 
Don" Szołochowa, „Ludzie bezdmn· 
ni" S. żeromskiego, „Czerwooy Mor 
ten" Nexo - WYl~vall: 

1) Aleksander Janelt - Bratkowi­
ce, poczta Kłomnice - „Myśliniec" 
A. Puszkina; 2) E. Dą.browski, Łódź, 
Kasowa. 2 - „Wróg pod mikrosko· 
pem"; 3) Stanisław Górecki - Łódf., 
Tuszyńska 11-13 - „Czerwony Mor­
ten" M. A. Nexo; 4. Józef Mikuła­
Łód:f, Bednarska 7 - ,,Pan Tadeusz" 
Mickiewicza; 5) Jan Nator3·ki, Łódź, 
Kilińskiego 117 - „Czapajew" Fru­
manowa; 6) Ja.n Arendt - Łódź, ul. 
Gdańska 27 - „Biała brzoza" Bu­
bienowa; 7) Helena Rogalska, Łódź, 
Rz:_!owska 101 - „Młoda Gwardia" 
Fadiejewa; 8) Ignacy Nowakowski, 
Łódź, Kijewska 3-8 - „Pan Tadeusz" 
J.iickiewicza; 9) Helena. Klesiczyk, 
Łódź, Tatrzańska 4-3 - ,,Czerwony 
Morten" M. A. Nexo; 10) Kazimierz 
Murawa, Łódź, Włodzimierska 11·9 
- ,.Antygona" K. Brar<iysa; 11) Jó 
zef ·Kaezmarek, Lódź, Żeromskiego 
74 -„Oblicze dnia" W. Wasilewskiej; 
12) Henryk Pewnicki, Łódź, Rzgow­
ska 59 - „Ps"l Ta.deusz" Mickiewi· 
~a; 18) E. Kc. złowsb, Łódź, Kiliń­

skiego 90 - ,,Par Tadeusz" Mickie­
wicza; J 4) Zenon Kiełcz, Łódź, Za· 
chodnia 49-5 - „Cz!lrwony Morten" 
M. A . .Nexo; 15) Antonina Jachowicz 
- Z,ódt, Ogrodowa 78 - ,,Wiatr od 
morza" Żeromskiego; 16) Zofia Wło­
darska - Łódź, Daszvńskiee-o 35 -

w: „ 
konkursie ,,Zw-ierzyniec Zbója Sallla'' 

„Krótki KuN WKP(b)"; 17) Geno­
wefa Bilcowa - L6dź, Radwańska 
G-18 - „Czerwony Morten" M. A. 
Nexo; 18) Stefan Paprocki - Łódź, 
Srebrzyńska - „Cichy Don" Szoło­
chowa; 19) Zygmunt Klinger, Lódź, 
Sterlinga 10 - „Myśliniec" A. Pusz­
kina; 20) Marian Stańczyk - Łódź, 
Łagiewnicka 266-12 - „Czapajew'' 
V. Furmanowa; 21) Regina Grzyb -
Łódź, Siostrzana 31-1 - „Córka ka· 
pitana" - A. Puszkina; 22) Henry;. 
Kochanowski - Łódź, Starosikaw­
ska 15 - „Pan Tadeusz"; 23) Wła­
dysław Głowiaczek - Rallomsko, Li­
manowskiego 67 - „Pan T;ideusz"; 
24. Antoni Nagrodzki - Piotrków, 
Stalina 127 - Biała Brzoza" Bu-

na"; 33) Pryca Eugeniusz - Korni­
szewice 13, poczta Pabianice - O­
powiadanie o Feliksie Dzierl~ń­
skim"; 34) Helena Olczyk - Łódź 
Helska 6 ,;Wróg pod mikrosko'. 
pem"; 35) Marian Kacperek - Łódź 
Batorego 86 - „Lenin"; 36) Janin~ 
Szydłowsk~ ~ Łódź, Więckows~iego 
43-45 - ,,Zyciorys Stalina"; 37) Wła 
dysław Szymański - Łódź, Zduńska 
14 - „Opowiadanie o prawdziwym 
człowieku"; 38) Franciszek Bojarski 
- Łódź, Południowa 34 - „Antygo­
na" K. Brandysa; 39) Bronisław Pie 
trzak - Łódź, Skrzywana 20 -
,,Krótki Kurs WKP(b)"; 40) Jan 
Kiełka - Czajków, pow. Wieluń -
„życiorys Stalina"; 41) Krystyna 
Popławska - Głowno k. Łowicza, 
Pierackiego 6 - „Lenin"; 42) Zyg­
munt Żywicki - Piotrków Tryb., Sb 
wackiego 40 - „Pan Tadeusz"; 43) 
Stanisław Rudka - Łódź, Sierakow­
skiego 4 - „Czerwony Mort<!n" M. 
A. Nexo; 44) Edmund Szczęszczak -
Łódź, CJ:.ehnońskiego 10 - „Młoda 
Gwardia"; 45) Stanisław Sokołow­
ski - Łódź, Traktorowa 178 -. ,,Le­
nin"; 46) Karol Hertel - Łódź, Po­
znańska 9 - „Pan Tadeusz"; 47) Zo· 

bienowa; 25) Edmund Bojarski - fia Putka - Łódź, Siewna 2 m. 12 -
Kutno, Inwalidzka 18 „Młoda „życiorys Stalina"; 48) Stanisław 
Gwardia"; 26) Jan Graczyk - ·Lo· Gruazień - ł..óclź, Zachodnia 45 (in· 
wics, wieś Jastrzębia, gm. Dobkowi· ternat) - ,,My§liniec" Puszkina; 49) 
ce - ,.Pan Tadeu:;z"; 27) Zbigniew B. Kubis - Łódź Niemcewicza 5 -
Szubka - pow. Kutno, poczta rlec- „Pan Tadeusz"; 50) Stanisław Choj­
ka Dąbrowa, wieś Pniewo - „Czer· nacki - Łódź, Profesoraka 12 
wony Morten"; 2~) Leon Augusty- „Cze1w·ony l\Iorten"; 51) Teodor Ire­
niak - Łóc!ź, Solankowa 18 - „Cór- r.eusz - Łódź, Ogi:·odov.:a 27 
ka kapitana" A. Puszkina; 29) Ed- , Myśliniec" Pusz\ina; 52) Zenon 
~und Krzysztan - :r„ódź, Zachodnia Wyrzykowski - Łódź, Srebrzyńska 
34 - „Młoda Gwardia" Fadiejewa; 40 - ,.Antygona" K. Brandysa; 53) 
30) Stanisław Kry:l.1iuk - Łódź, Le· Rena Pelcin - Końskie, 3 Maja 106 
gionów - ,,Wróg pod mikrosko· - ,,P 'n Tadeusz"; 54) Józef Jalen­
pem"; 31) Stanisław Wróblewski - bek - 1ódź, III Marysin, Morelo·w! 
f_.ódź,. Bema 57 - „M: śliniec" A. 5 - „Pan Tadeusz"; .55) Helena So­
Puszkina; 32) A. Wypych - Ł5dź, bierajska - Łódź, Unii Lubelskiej 
Podróżnicza 27 - „życiorys Stali- · 27-26 „Proces A. Doboszyńskie· 

go"; 56) Jacek Wiśniewski - Łódź, 
Łęczye.ka 66 - ,,Czerwony Morten"; 
57) M1eezysław Leńkiewicz - Łódź 
żabia 5 - „Proces A. Doboszyńskie'. 
go"; 58) Piotr Marek - Łódź, Ogro­
Clowa 24 - „Obli~ze dnia" Wasilew· 
skiej; 59) Wiktor Kołodziejski 
Łódź, Sienkiewicza 82-84 - „Umarli 
pozo~tają młodzi" A. Seghers; 60) 
Broms?~w Radczak - Łódź, Więc· 
kow3lnego 82 - „życiorys Sw.lina"; 
61) St. Pawłowska - Łódź, Wójtow 
ska 23 - „Lenin"; 62) Maria Szym­
czak - Pabianice, Armii Czerwonej 
40 - „Oblicze dnia"; 63) Andrzej 
Salomon - Łódź, Zagodna 2a - Lu 
dzi? bezdomni" Żeromskiego; 64) "Ja· 
dwiga_ Toporowska - Żarnów. gm. 
'l.opolm, pow. Opoczno - „Krótki 
Kur.s WKP(b)"; 65J Kazimierz Koj­
damuk - Pabianice, Armii Czerwv 
nej 1 - ,,Młoda Gwardia"; 66) Ry­
szard Pacholski - Łódź, Cieszcyńsk:i 
1 - „O~wieść o prawdziwym czło· 
wiek.~"; 67) Jerzy Zawadzki - Łódź, 
Nap10rkowskiego 25 - Wiatr od 
morza" żer0mskiego; 68) Stefan Gu­
zek - Łód1.. Ks. Brzóski 63 - Obli 
cze dnia'; 69) Henryk .Krawczyk -
Moszczenica, pow. Piotrków Tryb., 
ul. Wschodnia 25 - „Pan Tadeusz". 

Powyższa lista nie jest pełna. Dal­
szy ciąg nazwisk nagrodzonych, '!ctó­
rych ze względów technicznych nie 
dało się tu zamieścić - podamy w nu 
merze jutrzejszym ,,Głosu", zazna· 
czająo, iż w~zystkie wyżej wymienio­
ne nagrody są do odebrania w re­
dakcji „Głosu R~botniczego", Łódź, 
Piotrkowska 86, III piętro, pokój Nr 
1, poczynając od dnia 28 marca 1950 
roku. 

Zamiej;;cowym nagrody zosta11::\ 
prze~łane pocztą. 
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Pokói zale ·ży od nas 
Lucyna Wyrzykowska o obradach Stałego Komitetu Kongresu 

Obrońców PokoJu w Sz okholm~e 
Co dzień pracuje przy swych I żegaczom wojennym, straszącym ko. U nich kobiety otrzymują o 

12 krosnach w Nowej Tkalni świat nową wojną. Największe 30 procent niższe zarobki od męż 
PZPB im. Stalina. Ale często sią wrażenie zrobiły na zebranych czyzn, młodzież musi pracować 
zdarza, że znika gdzieś na parę przemówienia prof. Joliot-Curie tak, jak dorośli. Nikt nie troszczy 
dni. Ktoby pomyślał, że -ta nie- oraz pisarza radzieckiego Eren- się specjalnie o kształcenie dzie­
śmiała Lucynka Wyrzykowsk.i burga. Burza oklasków zerwała ci robotników i chłopów. 

darności mas pracujących. 

Dymsza, Sempoliński 
i »Gnom<• 

w Pabianicach 
Jak JUZ zapowiadaliśmy, P,1$' 

cówka pabianicka „Artósu" zapr~ 
siła na występy do Pabia11ia. A" 
dolfa Dymszę i Ludwika Sempoilń• 
skiego. Wieczór humoru w ich' 
wykonaniu odbęcfzfo się dzisiaj 
w sobotę i powtórzony będzie w 
niedzielę. 

WAŻNIEJSZE 
Komitet PZPR 

je:i.dzi wówczas na posiedzenia się wtedy, gdy powiedział on: Długo wypytywały się jeszcze 
Stałego Komitetu Obrońców Po- 1 „Cenić pokój - to zbyt mało. Szwedki o warunki, w jakich ży 

TELEFONY koju do Warszawy lub zagranicę, Pokoju trzeba bronić. Czy wojna ją kobiety w Polsce Ludowej, 
że wraz z przedstawicielami ' będzie, czy też nie, zależy od nas, zapewniając,_że kobiety w Szwe­
wszystkich narodów świata ucze 1 od tych milionów ludzi, których cji nie dopuszczą do wybuchu 

Była to naprawdę imponująca 
manifestacja. Obok komunistów, 
których przecież w Szwecji ni•J 
ma tak wielu, brały w manifesta 
cji udział ogromne masy człon­
ków innych partii i liczni bezpar 
tyjni. Nie było teraz między ni­
mi żadnych różnic - wszyscy 
pragn~li jednego - spokojnego 
życia, wolnego od grozy wojny. 

Na wtorek kierownictwo „Arto 
su" zaprosiło C11:> Pabianic teatrzyk 
dla dzieci „Gnom", który wystawi 
sztuczkę „O leniuszkach, które 
nauczyły się ,pracować". 

415 - Il sekretarz 
4 - Sekretariat 

23 - PZPB 
O - Straź Po~rna 

289 - l sekretarz 
6 - Kom. „Służb:v Polsce0

• 

143 - Zarząd Miejski ZMP. 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogottrvrle PCK. 

stniczy w pracach, mających na I tutaj retJrezentujemy". wojny. Wstrząsi1jące wrażenie 
celu umocruenie pokoju. j . • * * . wywarł na nich film dokument;ir 

Nie tak dawno opowiadała l Na Je~nym z zebr~n robotnic ny z opozów koncentracyjnych 
nam o swych przeżyciach z sali szwedzkie? pl'Zemaw1ała polska na terenie Polski. 
sejmowej w Warszawie, gdy wraz I przodowmca pracy, Lucyna Wy- W sobotę przemaszer-0wała uli 
z delegacją składała marszałkowi rzykowska. , cami miasta wspaniała manife-

• * słowa jakoś potoczyły się same. ne pochodnie, transparenty, sym 
"' O czym opowiadała łódzka bole pokoju. Jechali~my wtedy si 

Cały Sztokholm przeżywał głę­
boko ten pamiętny dzień. A mnie 
także utkwił najwięcej w parnię 

ci ten wieczór, który był najlep Wiec. młodzieży ZMP 
szym dowodem, że 111asy pracujt} 
ce Szwecji stanowią również je· w dniu 25 marca br. o go 
dno z ogniw potężnego frontu dzinie 17 odbędzie się uroczy­
obrońc6w pokoju. * * "' sty capstrzyk w związku z ob-

Chciałahym podzielić się chodem Światowego Tygodnia 

Sejmu apel światowego Komite- - Z początku o~cz~wałam lęk stacja pokojowa. Był wieczór. 
tu Obrońców Pokoju. Teraz po-1 p~zed tym wystąpieniem - opo Wiele tysięcy mieszkańców Sztok 
wróciła z dalszej podróży _ z w1ada nam ~ ale potem, gdy zo- holmu ciągnęło w stronę Pałacu 
posiedzenia Stałego Komitetu w bac~yła:n. rmł~, se~deczne t~varze Sportowego. Widok był niezapo­
stolicy Szwecji, w Sztokholmie. I kobiet l ich zyczhwe uśmiechy, mniany. Uczestnicy nieśli zapa1o· 

KINA• , Jak zwykle, najpierw przybyła tkaczka sz·wedzkim kobietom? mochodem do Pałacu Sportowe-
Kino POLONIA" . , .· do redakcji „Głosu", aby podzie- 1 Mówiła o zmianach, jakie za- go, lecz widząc przeciągającą ma 

swymi wrażeniami z robotni· Młodzieży Demokratycznej. 
kami naszych zakładów. Chcia Zbiórka odbędzie się na boi• 
łabym opowiedzieć im to sku I Jedenastolatki im. J. Snia 
wszystko - kończy Lucyna 
Wyrzykowska. Może to wpły~ deckiego przy ul. Armii Czer 

tl .1 " d k ·· - '~Y5'~ 1~ lić się z nami swymi wrnżenia- · j szły w Polsce w cią_gu ostatnich nifestację, przyłączyliśmy się d,J pt fB~rziri~d 1~~ią;..aiz~~~~~k1 mi. Usiad~a za hh.lr~iem i w~jąw ; lat .. o kobietach poh!dch, korzy~ niej. Tłum wzrastał z każdą chwi 
seal~sów• godz. 17:3o i 19.30 s":J. note~1~,. w ktorym z~p1sałalsta1ąc~ch., z w?zelk1ch praw 1 lą - przystępowali do niego p1·z~ 

nie na ożyw·ienie clziałalnogci wonej 65 o godzinie 16,30. 
naszego zakładowego Komite· Po przemarszu przez miasto 
tu Obrońców Pokoju'! ' odbędzie się w sali teatralnej ·. • * • sobie wazme3sze wydarzenia, opo przyw1le3ow, zaJmujących wyso- chodnie. 

Kin ROBOTNIK" , • tl wiada. jak to było w tym dale- I kie stanowiska. Mówiła im o mło W Pałacu panował nieopisany 
Wydaje się nam, że już wi~I PZPB przy ul. Traugutta 4 

ki czas, aby sprawą tą zajął wiec młodzieży połączony z 
się ktoH w PZPB im. Stalina n o d k .. k' . wys:ne Aa kim Sztokholmie. Przypomina SO: dzieży, która może 3 razy w ty- entuzjazm. Wznoszono okrzyki 

im pro u CJI .~~es .1eJ P· · " -I bie dokładnie wszystko. ~ godniu pracować, a resztę dni po na cześć prof. Joliot-Curie, który i wykorzystał doświadczenin odsłonięciem sztandaru Związ-
wanJfra rad ~~1 · Film dozwolo- A więc - podróż statkiem. po święcić nauce, o młodzieży robot tego dnia obchodził !JO-lecie 
nyp a ~ (/_ ziezy

6
. d • raz pierwszy w życiu. Potem I niczej i chłopskiej, otoczonej tro · swych urodzin. Całe prezydium 

kol. Wyrzykowskiej dla zapo· ku Młodzieży Polskiej przy 
znania robotników z działalno PZPB oraz przy Państwowym 
ścią Swintowego Komitetu, Gimnazjum i ~iceum Handlo­
dla podniesienia ich świado· wym. 

ocdz~ e seands W
18 

_w
20

• ni po· S?.tokholm. powita~te dP.legacji i skliwą opieką Państwa, korzysta- n 1>iypane było kwiatami. W o-
wsze me - go z i a w :so d ! · · tk 1 k · ł · · · r d · · b · botę, niedzielę i .. święta :_godz. prz

1
,ekz .. przwed.~t1awici.eli hambaaa ." 1ąceJh ze w1s~ysSł ich1 szk.o .1 why~··igrołmnekJ saki' onosme.;oz rzkm~e-

16 
18 

. 
20 po s ·1e3. te e m1łyc . serdecz- szyc ucze m. uc acz inte c cia way o rzy i na czesc po OJU, 

' 
1 

· nych słów. kwiaty. Przy,jęcie .v ły wprost uwierzyć w to wszyst- na cześć międzynarodowej soli-
mości. 

Zarząd Miejski ZMP wzywa H. Sam. 

Ob. 
Dyonizy 

ma głos„. 
Znów ' mi~łęm oclwied7..iuy. uk 

powlem, hlrwet miłe O(h •iellzil 
mnie jeden 'z mych :-;larych c1rl1-
hów, który obecnie mie!'lzka w 
Piotrkowie. Od ~fowa do ::;łowa 
pogadaliśmy sobie o tym i o 
owym, w~pomnieliśmy ctawne 
czasy, pogwarzyliśmy o na~ze.i 
pracy zawodowej. 

Jak do\viedziałem , ię, w cza­
sie rozmov„·y, prz.'·.iacic>l mój 
przyjechał do Pabianic nie , pe­
cjalnie w celu odwi~dzenia mej 
skromnej osoby, ale zu i11te1·e­
sem. Przysz~dł do mnie dowie­
dzieć się właśnie, gdzie jest w 
Pabianicach Plac Obroilców Si a 
lingradu, bo powiada, pytał 8ię 
kilku już osób i nikt mu nie 
mógł tego wyjaśnić. 
Więc ja mówię do niego, że 

to bardzo proste. „Pójdziesz., po 
wiadam, prosto, ulicą Czerwo­
nej Armii, dojdziesz do Zam­
ku, (wstąpić możesz przy oka­
zji do Muzeum w Zamku i obej­
rzeć interesującą wystawę 
„Warszawa w malarstwie XIX 
wieku") i już jesteś na Placu". 

„No, to bardzo pro11ta droga", 
- ucieszył się moj przyjaciel i 
pożegnał się ze mną, zapra8Za­
j ąc mnie z kolei do Piotrkowa 

Po dwudziestu minutach 1.i:oś' 
zapukał do drzwi. Pelasia otw<.>­
rzyła. Patrzę, a tu stoi na pro­
gu znów ten mój przyjaciel. 

„Jak to, pytam, już załatwi­
łeś?" -- „Ale gdzieżtam - ten 
mi na to. Wprowadziłe-8 mnii:! 
w bł~d. Ten plac, o którym mi 
mów 1łeś nazywa się Placem Dit 
browskiego, a nie Placem Obroń 
ców Stalingradu. Tak głogzą 
-przynajmniej wszystkie tablice 
z nazwą J?lacu i tak głoszą ta­
bliczki, wiszące w bramach do­
mów. Więc ja teraz już niczego 
nie rozumiem.„t' 

Dla mnie wszystko było ja· 
sn'e. Wytłumaczyłem memu 
przyjacielowi, że Plac Dąbrow­
skiego to już nfo Plac Dąbrow~ 
s1łiego, cylko właśnie Plac 
Obrońców Stalingradu. ':Ęylko 
pewnie nie zdążono dotychczas 
zmienić ta,blic z nazwą ulicy, 
:Więc dlatego nieporozumienie. 

A na to druh mój: - „Wiesz 
co, Dyziuchna, nie tłumac~ tak 
mocno swych miejskich władz. 
Od rocznicy bitwy stalingradz­
kiej minęło kilka tygodni. Nie 
wierzę, żeby nie można było 
przez ten czas zmienić tablic z 
nazwą placu". 

- Rzeczywiście, - pomyślu­
łem zawstvdzilem sie. 
, · Wa ·z D\'Oni7.,: 

ambasadzie i zwiedzanie miasta. I ::VIinsto wyghłda urocztJ. szczegól­
' nie wieczorem. Ożywiony. wi.elko Zebranie, którego • nie było 
\

miejski ruch, moc rowerów. na 
których podążają do pracy rob<>t 

. nicy, mieszkając~· poza miastem. W kwietniu ma odbyć się ,..,. termi11 został przesunięty na go obowiązku. Nie podało swyĆh 
przyczyn nieobecności na. ze. 
braniu l\L O. , ZM:P, ZHP, SP 
oraz Zarząd i\'Iiejski, które to 
organizacje i instytucje miały 
kierować akcją porządkową '" 
naszym mieście. By1o by bardzc. 
pożądane, aby delegaci instytu­
cji powyższych ·wytypowani na 
zebrania1 nie kontvnuowali w 
przyszłosci swego dotychczaso­

wszystkie koła ZMP, hufce 
SP oraz drużyny ZHP z tere­
nu Pabianic do jak najliczniej­
szego stawienia się na plac 
zbiórki z transparentami i 
szturmówkami 

W S:r.tokholnti<' bn ·dzo trudno o Pabianicach ;;?;c•roko zakrojona 29 bm. 
mieszkanie. robotnik i tak musi akcja ~anitamo - porządkowa, Ci, którzy na zebranie przy­
pośv„·ięcić na opłat1~ komornego I któl'a 7n·zep1·ow11rlzcma będzio byli, to ludzie n1·acy, którzy nie 
lwią część swych zarobków. We Wl'\ZV~i.kkh miaKta<'h w Pol- mogą poświęcać lłWego ciasu, 

Otwarcie se-;ji Stałego Komite- .;ce. \Y ·Pabianicach a keja ta czekając na innych 11iepunktu­
tu Obrot'tców Pokoj t1 nastąpiło je:"t ~ z cze g ó l n i e pożąda- alnych obvwateli. z powodu le}\ 
już pierwszego dnia wieczorem. na, ponieważ stan sanitai'- cewaiącego ;:;tosunku do niej, 
w pięknym gmachu Domu Lud:-i ny na.szego miasta pozostawia ak<'.i:.t porządkowa tak potrze­
wego, Powitalne przem6wienlc jeszcze wiele do życzenia. Do hna naszemu miastu, będzie o 
wygłosiła pisarka zwedzkn. M,1- d::ds duh można je. 7.C7.t' znall~7.ć tydzień opóźniona. 

Komunikat 
W niedzielę dnia 26.3 o godz. 

10 rano w sali Straży Pożarnej 
przy ul. Strażackiej 4 odbędzie się 
walne zebranie członków ORMO 
z poszczególnych zakładów, 

rika St1er!1stedt. ,.. nn.stępnie dłuż- pose~ie br.ndn~ · i r..i .ią<:e og,rom Dotychczas ze·~wcj .nieóbec-
szt> przP.rnów1enie wygłcrn1ł pt-ze- ną ilością :t.arazków. ności na zel.J aniu ui:;prawiedli-

'i"ego sty1u pracy. Komenda ORMO 

wodnic„ący światowE>gu Komltc- Zarnąd PCK'~' \ P~rbia11lcach. Wif:Się lekarz-miejski. ihni zaś 
tu. prof . .Joliot-Curit.>. Na ali za- chcąc tę sprawę dokładnie roz- nie pocztnvają się nawet do te-
siedli delegaci 32 państw. i pracować i wypowiedzieć o~ta-
Odtąd co dzień odbywały się ł tcczną walkę brudom, na orga· 

posiedzenia. Widać było, że całe 1 
Jli'l.: "Yillf' zehr?.nie Kom 'tetll L K b 

miasto żyje t~'111 ważn~·m wyda- I Akcji porządkowo • sanitarnej Odprawa w idze o 1et 
rzeni.em. Na ulicach. na placach I zapr.1.-;ił około ~() vrzecl,.;rnwicie-
r.ozwieszono transparenty z bi.a-1 li różnych inst:vtncji i 01·ganiza- W sobotę, dnia 25 bm. o goM 
łym goł~biem pokoju i hasłem -- cji społecznych. Na zebranie zn dzinic 17 w sali zarządu Grodz 2/e st'ę d · • kl · PSS S / " N 45 „Pokói zależy od nas". Ludnoś.'.! progzeJJi zostali mięrlzy innymi Złe/e W S ep1e 11 po em t 
miasta entuzjasiycwie witała/ przedstawiciele 7.al'zacln Miej . kiego Ligi Kobiet w Pabiani- c yt 1 · k Gł " r 

1

. b t . b ł 
przybywające delegacje. Podcz~s 1 skiego, radia, Inspektoratu cach przy ul. Gwardii Ludowej z e m~z ·a. " osu z u i~ 1 ~o 0 mee. o .s uguje oi:ryskli~ 
obrad napływały sfo.le do prezy- 1 Szkolnego, Referatu Sanitar· 3 odbędzie się odprawa sekcji cy PołudmoweJ, ob. M. (nazw1 wie, powoli, Jak z łaski. Czy-
dium pozdrowieni!! 1 życzenia ,1d J nego. SJ', Zl\1P, ZHP i innych. K sko znane redakcji), nadesłahl telniczka nasza nie szczędzi 
załóg zakładów przemysłowych ! Zebranie miało się odbyć spółdzielczej L · nam li~t. w .którym porusz_a I słów oburzenia pod adresem 
oraz meldU11ki o powstawaniu! unia 21. III. o godz. 20-tej. przy Tematem obrad będzie spra- stosunki panuJące w sklepie I sprzedawczyni i· zapytuje, czy 
zakładowych Komitetó ~· Obroń- 1 cz.ym wszyscy byli powiadomie- wa Komitetów Członkowskich PSS „Społem" Nr 45 przy ul. można tolerować taki stan. 
ców Pokoju. Każdy taki meldu- ni osobiście na kilka dni przed przy sklepach PSS „Społem" Południowej 1. Jest to sklep Oczywiście, tak być nie może. 
nek, każde pozdrowienie witali- terminem. oraz omówienie noweJ· struk- ' · p · N' śmy wszyscy gorącymi oklaska- W oznacz-0nym dniu na zebra rzezmczy. racowmca tego ie wątpimy, że PSS rozpatrzy . tury Związku Zawodowego sklepu ob B · ł H'll 'ł t · mi. W c;:msie trwania sesji stwior nie przybyli tylko przedstawi- · roms awa i e szczego owo ę sprawę 1 nade-
dziliśmy w sposób namacalny ciele Komitetu Społecznego, Pol Spółdzielców. ·przechowuje co lepsze sztuki śle nam odpowiednie ~yjaś~ 
wzrost sił obozu pokoju w Szwe- skiego Radia, Inspektoratu Organizatorki proszą o pun- mięsa pod kontuarem dla wy- I nienie. 
cji. • Szkolnego oraz Referatu Sani- ktualne przybycie. branych klientów. Robotników 1 

Przedstawiciele pu.:cm częs::1 tarnego co w sumie dało około 5 -----------------------------------------­
świata mówili o szybkim rozwoju osób na przewidzianych 20. ZE §PORTIJ 
ruchu obro11ców pokoju, o coraz Na skutek tak Hłabej frekwen. 
potężniejszej akcji przeciwko pod cji zebra11ie się nie odbyło, a 

Takich szkodników trzeba napiętnować 
Obserwujemy ostatnio na tc-1 nowane. • 

renie Pabianic dziwn~ objaw~· Jak ocenić postępek tych ludzi? 
kar.vgodnego lizkodmct:wa spo· To już nie tylko szkodnictwo. 
łeczne~o: , . lecz karygodny postępek, który 

IstmeJ~ca ~- Pabi~mcach ap- winno się napiętnować. 
~eka _ ~berlJ?1eczal111 ob~ega!!a Przecież nieodebranv lek jest 
.le.:Jt co~z1enme fH'7.f'7: iletki oso o, bezwarlościowv ·i ulega znisz.cze· 
ocze~tT!~YCh w :;,ole.we nn ofr ~· , niu i w ten sposób dziesiątki ty­
~nie . e ~rs~v. 4 Z~a;~ało ~Y .się , sięcy z1otych miesięcznie niszczą 
''Vlec. ze sko1 o L <10 l ~eka .- ., r. l d · kt · h · · zw · · 
lejce, to po 1o, aby uzy.kać le- u ~ie, .oryc mac~J n~ ac me 
kar~two potrzebne naprawdę mo~a, Jak .szkodnikami spo~ecz· 
choremu. Pracownicy apteki z nymi.. Musuny elementom . -~ 
prawdl}iwym poświęceniem pra- ~y?ac zdecydowaną w.alkę i J~· 
cują ponad normę, aby na czas zel~ t7n stan rzec~y me u1e&1'._1e 
sporządzić lekarstwo, kt6te nie zmiia:iie,. kierown1c~~o Ubez~1e· 
jl!dnem14 -choremu przyniesie ul· ~~lDI. "':mno s~kodmkow podnc. ~ 
gę w ~piieniu lub ur.atuje od 1m1e1;11a 1 ~azwtska do wiadomosc1 
śmierci. pubhczneJ. 

Jednak jak informuje nas kie· . Niechże ~połeczeństwo dowie 
rownictwo apteki - .przeciętnie su;, kto. robi. sztuczny tłok w po· 
kilkaset osób miesięcznie nie od- c~eka1mach i aptekach, kto utrud 
biera sporządzonych leków. ma dostęp do lekarzy naprawdę 

Ci szkodnicy społeczni - bo tak chorym. Niechże się społeczeń­
ich nazwać na!eży - zabierają stwo dowie. ż~ zgfa>5zają~y się do 
niepotrzebnie drogocenny cUlS le- lekarza osobnicy .. to me choro/ 
karzowi, utrudniają dostęp do Je lecz symulanci, ktorzy pragną me 
karza naprawdę choremu - po· pomocy lekarskiej a zwolnienia z 
więk„zoają następnie zastęp ocze· pracy. .Jeżeli podawanie nazwisk 
k1;1jących w aptc•cc po to. aby w <l~ prasy. nie po:r1oże •. "."inna U?ez 
rezultacie - . kiedy lckar. two zo· I piecza1n1a ?ow'.adom1c o takich 
stało już zrobione - nie zgłosić fakt~ch Związki Zawodowe, dy· 
się po jego odbiór. Cenne surow rekc1P fahnrk i radv zakladowe. 
ce lecznici'<> zos1 Ria on:e1. ~o zmar 'S. K. 

Debiut piłkarzy ZKS '' 
W ubiegłą niedzielę sekcja pił I dy towarzyskie. 

karska ZKS „Unia" po raz pier- ,,,Unii" był klub 
wS:t.y w tym roku ~·ozegrała zawo „Spójnia" Łask. 

Przeciwnikiem I ny został w godzinach przedpo1ud­
sportowy ŁKS niowych n<i boisku w Łasku. 
Mecz rozegra- Zgodnie z przewidywaniem, zwy 

--------------------------- cięstwo odnieśli pabianiczanie, wy 
T enl!ii -~o#ową grywając w stosunku 9:2, do przer 

•o-~· -. P•bll!an1·c:e 9 ·.o wy 5ll, Pierwszy w tym roku, • U• u I tak bardzo udany start piłkarzy 
Czołowi ping-pongiści Lodzi czakówna (obie zawodniczki 7. „Unii", stał się bardzo miłą nie 

rozegrali w dniu 22. 3. bm. pro- Lodzi). spodzianką. Wyniku zawodów o· 
pagandowe zawody tenisa sto- Barw Pabianic 1:1i·onili: Post, czekiwali z zaciekawieniem wszy­
łowego :r. reprezentacj4 naszego Dziubczyk, Pietrasik (Niewia· scy zwolennicy i kiblce klubu, 
miasta. ,;Unia" bowiem wystąpiła w zmie 

W barwach Lodzi wyi'!tąpili domgki) zawodnicy Lodzi prze. nionym składzie. Po pierwszym 
tacy zawodnicy, jak Krzysik, wyiszyli swoich pabianickich meczu wszystko wskazuje na to, 
Krygier (mistrz i 3 rakieta kolegów pod każdym względem że ZKS „Unia" litanie się jedną z 
Ł..odzi) oraz młody, dobn..e zapo- o klasę. Poszczególne partie sta- najpopularniejszych drużyn nasze 
wiadający się Wystok. Z kobiet ły na niezłym poziomie i dały go miasta. 
grały Hajndrychówn.a oraz Jusz· następujące Wynild: W meczu niedzielnym najlepiej 

Krygi€r - Post 21 :7~ 21 :5, ~J?i~ał~ się (n druż:y~~ ~::ibiani~ ~ 
Krzysik - Pietrasiak 21 :15, 21 :7, k~~J o {ona! uszy:s ·1, owac i), 
Wystok - Dziubczyk 21 :14, 21 :12, ~ ra ą?:ru~ z dos onalym bram 
Krygier - Pietragiak 22 :20, 21 :11, ·.~rze~ Zu rem) stanowi bardzo 
Krzysik _ Post 21 :10, 21 :13, a1

1 
ną . ormację defensywną. Nie 

Wystok - Niewiadomska 21 :14, 21 :18, ź e spisuje się również atak, do 
Krygier _ Dziubczyk 21 :10, 21 :6, wodem czego jest chociażby du-
K1·zysik - Dziubczyk 21 :13, 21 :6l ża ilość strzelonych bramek. W 
Wystok - Post ' 21 :19, 15 :2 , 21 :17. n.icdZielę wyróżnili się w ataku 

, . . szczególnie Janio i Mackiewicz. 
Ogolny wymk meczu 9 :O dla ~a Wysto~a w trzecim decydu- Dobrze zagrał P~herzewski w po 

Lodzi. ~asne było, że Pabianice Jącym secie, odebrała tę szansę mocy. 
przegraJi),\ ale_ mało kt<;> przy- . NnjJ?iękniejszą walkę stoczy· -----.-„------­
~~tszc;ał, ze w tak wysokim sto- h n.nędzy sobą . Krzysik (Łl CzytaJCle 
st.nkt · Krygier (Ł), ktorzy pokazali I i h i . 

Pabianice mogły zdobyć !>ing-po.ng w dobr.\:'111 wydaniu . f0ZP0WSZ8C 0 3)Cle 
punki honorow~.· w walc~ p. pst z .. wycięzyl po zyweJ QT7.(> Krz. . G'lf 
- '' v :d ok. ]pr 7, lenR?.a konrow- ~ik 21 :18. 21 :15. „ :11.łOS" 
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zE sP011Tu Hallo tu w-P"! D . d .. I 1· ' ,, ruga 11;1e !Zle a igowa ~~:~~i!~~ 

.aa J!l...01 tli:::. •--a"'"'h poi~ ~.„ ,....„ w C(ZJWartek do Biura Kom{tetu w~ 
• 11 ... ~ft ._. ..::. •• ._ konawczego wpłynęło zglos.z.enit· 

Co pisalq prosa łódzka 25 marca 1930 r. 
drużyny reprezentacyjnej Franc~-

0Sł31Ui8 11ie-dzlela s}>Otkań ligowych nie była pomy~lna dla 11poły zwyciężyły w niedz!&lę. Który !!cldej Organizacji Sportu Robol'1:­
ł,KS -'Wlóknia na. Łodzianie ule~li Legii 1 :2. Na- 7. nich wygra jutro, trudno przewi· cz"'go (FSGT). 

stępny mecr. w niedzielę, według teoretycznych obliczeń, przvniesie dzieć. Wydaje nam eię, że będzie tu Na ·,vyścig „Trybuny Ludu" l „Ru 
jeszcze w~ ższą porażkę gospodarzom.. • wynik remisowy. dego Prawa' FSGT przyśle drui'.yni; 

, PRZED 11\LUA 

Gazety donoszą, te we wszystkich 
krajach europejskich i poza euro­
pej;<kich komuniści ~ynią pr~ygo­
towania do energic~ych wystąpie1'l 
i demonstracji l~ma:i<rwych, które 
przebiei::ać · będą w tym roku pod 
makiem walki o chleb i pracę dla 
m:lionowych rzesu; "oeziobotnych w 
krajach kapitalistycznych. 

POŻAR U KESTENBERGA 
W fabryce Kestenberga przy ul. 

Targowej 26, ws:mtek za>p1:ósze-nia 
ognia wybuchł groźny pożar. Straty 
są poważne. Duża ilo~ć towaru zo­
st:ila zni..ązczona wskutek rz.ala·nia 
wodą. 

KOBIETA W STUDNI 
W Sta,rycll Chxóstach -pod Łodzią 

w;padł,a do ruezabezpiect.0nej studni 
niejaka Marianna Garnysowa. Gar­
n,ysową kilkakrotnie 1Próbowa,no wy 
ciągnąć za pomocą sznura. Za każ--

t' ,1 ~.~11~ v WY l'ł•;A'l'lł. 

im. STEl~ANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz­
kowskiego pt. „Odwety" w dl'Ugiej 
wersji. 

PAfiSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel. 15Q·36) 

Codziennie o godz. 19.15 ,,Niemcy" 
Leona Kruczkowskiego z Józef cni Kar 
bowskim w roli p1•ofesora Sonnen· 
bru cha. 

PAN'STWOWY TEATR .NOWY 
(Daszyńskiego 3·ł, tel. 181-'.14) 

Teatr nieczynny d do odwołania 
z powcuu chorehy v:~·konawcy roli 
tytu~owej. c 
l'AŃS'fWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

{ul. Jaracza 2, -telefon 217-49) 
25 mU.rca. poezątek o godz. 19.30 

8 akty Szolem Alejchema. 
'fE.ATR KO.MEDll MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
(ul. Piot.rkowska 243) 

Sobota, dnia 25 bm. o godz. 19.15 
„Królowa }1rzedmfościa". 

P .AŃSTWO'WY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
W dniu 26 marca br. godz. 12 

po raz oitt:itni widowisko otwarte 
pt. .,Historia cała o niebieskich 1T1i 
gdałach". 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" 

(Łódź, Piotr:<O\\ska 152, tf1. 2S8·99) 
Sobob 25 marca. br., o godz. 17.15 

~·ir!owisko pt. „Zlota rybka". 
Kasa czynna od godz. 10 codzienni~. 

dym razem jednak sMur sit: iuywał. 
Garnysową p.rzew'ie::iono wreszcie 
do S2.pitala w stanie bemadziejnym. 

TRUST 
PODPALACZY W AMERYCE 

• _Za przec;iw~ika j Z':"'Ykle ciężk~ przepr11:w_ę z Gó:ni· 
ŁĘ.S • Włok.nian; kiem z Ilyt.onua (tlawnH~J Szomb1er­
hędzie mio.ł groź· ki). Remisowy wynik powinien zado· 
1y zespół Gwardii wolić gospodarzy, 
Krakowskiej, mi· 
5trza Polski na KOLEJARZ (POZNA~) 
r.ok 1949. W roku POWlNJEN Slf,<: 7REil .\.IHLITO-
ubiegłym goście i WAć 

•I pokonali łodzian w I Kolc,iii.rz (Poznań) powinien, na· 
.. ""' stosunku 8:2. ŁKS szym ~danicm, ~reho.bilitować się 

JAK WYJDZIE LEGIA 
ZE SPOTKANIA Z GóRNIKIE~l? 

Górnik (Radlin) podejmuje Legię 
z Warszawy. Tub.i przewidujemy 
również wynik remi5owy, lub nie­
znaczne ZV.'Ycięstwo zespołu gospo­
darzy. 

NA RAZIE PROWADZI 
GARJHif'liJ A 

6-osobJwą wr;u z op'ekunE'm, tre· 
nerem i mechanik iem. 

* • * 

W Ameryce wyk.ryto „trust pod­
palac-zy", w skład którego wchodzili 
urzędnicy towarzystw ube7':i:>lecze­
niowych, którzy za zg~dą, ube'll}>le­
czonyclt pn:eprowadząll ta.nie l pew 
ne 1;palanle ub~iemmnych budyn­
ków. 

KATASTROFA POCIĄGU 
WIOZĄC:C:GO EMIGRANTOW 

• @: Włókniarz będzie I przed własną publicznośc:ilj i odesłać 
,. · · · ~ się chciał niewąt tlo domu Bndowlo.nych AKS ze spo- Na czele tabeli znajduje się w tej 

pliwie zaprezentować się przed swiJ 1 rym bagażem bramek„. chwili Garbarnia Gwardia prr.ed Le-

11'11 i.głoszeniu frarlcusk.ich kola 
fr O rzy - robotników, ilość reprE 
zentacji ucllestniczących w wyścig 11 
wzrosła już do ośmiu. Oprócz iz.glo ­
szeń organizaitorów wyścigu: P0l~k' 
i Czechosłowacji, W\Płynęły już 7..gJn 
S1Lenia, jak już podawaliśmy, repre­
zentacji państwowych Węgier, Ru­
muni! i Albanii oraz drużyn repre-
7.entacy}nych Polonii Francuskiej, 
FSGT 1 Dnfiskiej Organ.izacji Spor­
tu Robotnica.ego. Wielka p.artia emigrantów, opu­

ST.<-'Zających Polskę w pociagu idą­
cym z Krakowa na Cz~hosłowację 
przeżyła tragiicrzne chwile już na po­
czątku swej wędró•'· ki. Mianowicie 
na pociąg ?. emigrantami, stojący na 
bocznym torze d·worca kolejowego 
w Krakowie, najechał pocią~ towa­
rowy. Wskutek zdenzenia wiele osób 
odniosło obrażenia. 

publiczno~cią z jal\: najlepszej strony, [ 1<ią, Górnikiem (Rytom), Ruchem. 
jednak Gwardia, jak widać po me~zu LWZYMY 'l'U NA REMIS I Górnikiem (Radlin), Polonią, LKS· 
z AKS (3:1), znajduje się w dobrej Brir:lzo cieka" ie zapowio.1la się Włókniarzem, Cracovią, Wartą, AKS i< • * 

K omitet Wykonawczy przy,imu!P. 
zgłoszenia drużyn za~ranicz.nyd1 

do dnia 1 kwletm.ia br. Należy wic;c 
sądzić, że w najbliższym tygodniu 
napłyną dals:ze zgłoozen!a. Jak w:a­
domo, organf!'!atoni:y ri:spt"oS'ili do u­
d'Ż.iatu w wyśc:iigu Hl 'Państw. 

formie. ·mecz n.ut'hu z Garbarnia. Oba te ze- i Kolejarzem. 
Niedzielny mecz zapowiada się nie ~· -----------· 

zwykle interesująco. Zostanie on ro· 
zegrany na boisku przy Al. Unii o 
godz. 12. Tenisiści polscy 
OGNIWO-CRACOVIA NIE ODDA 

CHYBA PUNK'l'óW WARCIE zachwyceni przyjęciem w Mosk,ivie * • * 
K om1t.elt Wylrnnawc:zy m mię-

SOBOTA 25 MARCA 19:>0 

Ogniwo-Cracovia. ma szanse wygra 
nla 11 siebie ze Związkowcem-Wartą 
<.Poznań). 

POLONIA B~DZIE MIAł,A 
cr~żKĄ PRZEPRA WJ,\: 

Polonia w stolicy będzie miała nie-

MOSI\WA .- ·w czwartek tenisiści polscy, przebywający w Mos· 
kwie, przeprowadzili na kortach krytych Dynamo treningi z czoło­
w:i;mi zawodnikami radzieckimi. M. in. Jędrzejowska trenowała z ml­
str::yni:i Moskwy - Leo, Skonecki z trzecią rakietą ZSRR Andre­
jewem, Piąte-k z Ilelicagejmancm, a R~dzio z juniorem - Unnjew· 
skim. 

dzynarodo\vego wyścigu lrnlar­
skiego „Trybuny Ludu" 1 „Rudego 
Prawa" przygotowuje wydanie pro­
gramu wyścigu. Program będzie rza­
wierał regulam{n, ł.i.ste imienną !Za­
wodników, szcwgólową mapę tra­
sy, program iffiprez etaipowych, jak 
również wiele ciekawych informacji 
o wyś~igu. Program ukaże irh: w 
spr.z.edaży w drugiej Polowie kwiet­
nia. Będi!e to drugie wydawnictwo 
z okazji wyścigu, jak już bowiem 
podawaliśmy, przygotowuje się o­
bec-nie do druku specjalną, bogato 
ilustrowaną jednodniówkę. 

11.35 (Ł) Recital fortepianowy Ł. W czas.ie treningów Hebda i trener 
Drege·Schielowej. 11.57 Sygnał cza- · radziecki dzielili się swymi spostrze-

su i hejnał. 12.04. Dziennik południo· K ~larze · IÓ ~zcy ~enia1ni oraz wzajemnie wymieniali 
wy. 12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwi-1 _ doświadczenia. Hebda udzielał wsh· 
la muzyki. 13.30 Progr!lm dnia. 13.3'5 ro:ipo~zyna:ą sezo!1 zówek Andrejewowi, trener radziecki 
Audycja dla klas X i XI. 14.00 Prze· bu~gam1 na przeła1 zaś Skoncckiemu. W ten :1posób obaj 
gląd kulturalny. 14.10 Najciekawsze Zarząd Łódzkiego Okręgowego I trenerzy przekazywali swe wiadomo· 
audycje przyszłogo tygodnia. 14.15 Z~,viązku Kolarskiego org<mizuje w ści i doświadczenia młodszym kole-­
(Ł) Komunikaty. 14.20 (L) Muzyka medzielę, dnia 26 marca br. pterw I om 

dl tk. h 14 45 (Ł) N' " sze w sezonie wyścigi kolarskie na g · . 
a wszys ic •. . · ," iemcy przełaj. W tym tygodnm Polacy będą tre-

L. Kruczkowskiego w Panstwowym Dla zawodników licencjonowa- nowali po 1 god.zinie dziennie, w przy· 
Teatrze Po\'f!!Z. 14.51' Koncert soli· nych wyścig odbędzie się na dyst:ui szłym tygodniu - po półtorej godzi· 
stów. 15.30 Audycja dla świetlic dzie sic około 3,0 km a dla kartowiczów ny w następnym zaś - po dwie. 
; 1 16 OO D · 'k ł d · na dystansie około 15 k!m. ' • 

c.ęcycli6. 20 . (Ł) Az1lenml Pś o.poł6'1, nk1_0- S t.art i meta na ul. Pabianickiej , W ostatnią niedzielę pobytu ten i si-
wy. · · ;:tua no Cl az ie. przy, parku Wenecja. stów polskich w Moskwie gospoda.· 
16.25 (Ł) l\luzyka popularna 7i pł;)t. Początek o godz. 10. . rze projektują roz~granie spotkania 
16.50 (L) Informator kultur. 17.00 Ze względu na brak .dostateczn~J Warszawa _ Moskwa. 
„Przy sobocie po robocie". 18.00 „Z 
kraju i ze świata". 18.15 Muzyka z 
Poznania. 18.40 Wszechnica Radio­
wa. 19.00 Audycja dl:i wsi. 19.15 Kon 
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
tŁ,) ,,śpiewamy pieśni robotnicze''. 
21.00 Koncert. 21.40 Opowieść radio· 
wa o A. Mickiewiczu. 22.00 (Ł) Kie­
rowcy Okręgowych Dyrekcji PKS 
przystępują do zespołowe&'O wspcJ.t­
za wodnictwa. 22.13 (Ł) Program na 
dzień 26 marca. 22.15 Nowy numer 
.,Kuźnicy". 22.20 Muz. 23.00 Ostat· 
r.ie wiadomo-ści. 23.10 Program na 
dzień nastęJ,>ny. 23.15 Muzyka tanecz 
na z płyt. 24.00 Za koiiczenie audycJi 
i Hymn. 

liczby ludzi do o:„staw1enia potroJ . . 
nej trasy, wyścig na dystansie 10 Prasa moskiewska podaje codz1en-
km dla stowarzyszonych posiada-I nie wiadomości f. pobytu Polaków, 
czy r~werów turystycznych został a ich . treningi cieszą się dużym za· 
odwołany. „ interesowaniem. Przychodzi na nie 

Kiero:vnicy poszczegó!-nych sekcji "'ielu tenisistÓ'\V mwkiewskich by 
kolarskich powinni dopilnować, aby . ' 
na starcie tych \·.'Yścigów nie zabr::i przygląda~ inę .grze polskich zawod-
kło żadnego z czynnych zawodni· ników. 
ków. Zawcxlnicy są, 2achwyceni przyję~ 

l,ącz gra jutro 
w Lodzi 

elem i niezwykle troskliwą opieką, 

której doznają ze strony gospodarzy. 

Spotykamy się dziś 
w sali „Ogniska" 

Jak się dowiadujemy, ŁKS Włó 
kniarz wystąpi jutro przeciwf\.o 
„Gwardii - Wiśle" w swym najsil 
niejszym składzie. w drużynie gos- Koszykarze ligowi ŁKS Włóknla-
podarzy ma grać również Łącz. J rza J Spójni rozegrają dzisiaj swo-

je rewanżowe spotkanie. 

PQ obejrzeniu w Open:e Moshlew­
skiej baletu ,,Jezioro Łabędzie" -
Czajkowskieg-o. uiwodnicy byli na 
filmach naukowych. 

W piątek tenisikci polscy byli na 
pr7.yjęciu w Ambasadzie, wieczorem 
zr.ś obejrzeli przedst.awienie w jed· 
1~ym z naj,.dększych cyrków. 

Piłkarze przystępują 
do współzawodnictwa 

Piłkarze polscy, w zrozumieniu I zobowiązuje się goclnie rcpr~żen­
wielkiego znaczenia rozwijającego tować barwy Polski Ludowej w 
się ruchu współzawodnictwa, jako spotkaniach międzypaństwowych; 
czynnika przyśpieszającego budowę swoim postępowaniem I sporto­
podstaw socjalizmu w Polsce, posta wym trybem życia świecić przykła· 
nowili włączyć się w szeregi aktyw dem Innym zawodnikom. 
nych i świad~m;vch swoich zad~ń i Nad przebiegiem współzawodnic­
celów obywa.el!, ~oprzez współza- twa czuwać będzie Główny Komitet 
wodnictwo na odcmku sportu. Współzawodnictwa Sportowego Pit 

Z'.1-wodnicy Kad:y Narodowej wez karzy, powołany przy zarządzie 
wal! ~szystkich piłkarzy I i II kla- PZPN oraz komitety klubowe przy 
sy Panstwo·wej oraz ka~ juniorów zarzadach klubów. Pierwr.zy etap 
PZPN do współzawod111ch~a sporto współzawodnictwa obejmuje okres 
wego, opartego na następuJących za od 1 kwietnia br. do 31 marca 
sadach: 1951 r. 

piłkarz wiernie służy Polsce Lu4o Niezależnie od współzawodnictwa 
wej l stale pracuje nad podnie„le- ogólnopolskiego poszczególne zarzą 
niem swego poziomu ideologicznego dy OZPN przeprowadzą wspólzawo 
w iluchu marksizmu - leninizmu. dn!ctwo na swoich terenach mię-
dąły do podniesienia umiejętności dzy zawodnikami A, B i C - kla„y. 

piłkarskich swoich I całego zespołu; 

Doroczne Waln3 Zebranie 
~ekcji Tenisowej ZKS 0Rniwo 
W dniu 27 bm. sekcja. tenisowa. 

o Ł o I I 
Oritan Lódzkleito l{omlteto J Wo.)e· 
w6d"Zklego Jtomlteto Polskłe1 ZJe· 

dnc>czoneJ Partii Robo~nlciej 
Red 11 J u) e: 

KOLEOJU!IJ REDAKCYJNE. 

KJINO 
Dzi~iejsze imprezy„. Na jesieni ŁKs włókniarz wygra1 

. ze swoim lokalnym rywalem różni-
P1łk:i. rc;czna: sala Ogniska przy cą jednego punktu: 69:68. Ob<>cnie 

ul. Traugutta. godz. 19, zawody o . . . 
miFlrzostwo li.'<i koszykowej parnię f faworytem meczu jest SpóJma, kto 

Ogniwa, dysponująca. najpoważni, j. 
nym ośrodkiem tenlsowym w Łodzi 
"' parku Poniatowskil"'JO, ur1ą.dza swe 
doroczne zebranie przedsezonowe, na. 
którym zootanie przedyr.kuto1Vnny plan 
prncy, opłut.y sekeyjne oraz 'kalend:rrz 

T• Ie ro ny: 
Redaktor naczelny 
zastępca red. naczell"ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyJDY 

2111-14 
21s-2a 
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216-W 

ADRIA - dla młodzieiy (Stalina 1) 
,,Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutov.icza 20) „Córka 
maryuo.rza" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska. 31) „Nie­
bezpieczeństwo śmierci" godzina 
·rn, 20 

GDYNIA (Daszyńskiogo 2) - .„Pro­
gram aktualności krajowych i za.· 
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

HEL - dla. młod?.ieży (Lrigionów 2) 
„Knock-out" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) ,,Pustelnia 
·Parmeńska." I seria godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrir.owska. 67) ,,Piędź 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE <żcromskiego 76) 
.,świat się śmieje" godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu· 
stelnia Parmeńska" II aeria godz. 
18. 20 

ROMA (Rzgowski. 84) „Dubrowski" 

REKORD (Rzgow.>ka 2) „Przygody 
Nasre<lina" dla młodzieży godz. 1'3, 
.,Raji1is" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kiliń3kieg-Q 123) ,,Awan 
tura na. wsi" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dżulbars" 
dla młodzieży godz. lG; .,Miłość na 

lekru:stwo" godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowr1'a 108) „O 6 wie­

czorem po wojnie" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Burza 
nad Azją." godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ,,Córka ma 
rynsrza" godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) ,,Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórko\vskiego 16) -
,,Miasto westchnień" godz. 16, 18, 
20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 ccm" 
godz. 18, 20 

dzy Spójnią a ŁKS Włókniarzem. I ra ma szanse na zdobycie tytułu 
Na przedmeczu o godz. 18 spotkaj~ j mistrza Polski na rok 1950 obok 
si('. zespoł,Y męs:Ue o mistrzostwo swej imienniczki z Gdańska i akade 
klasy B oKręgu łodzkiego. . . 

Za.wody boltse1·skie: w Zgierzu 0 m1ków warszawskich. 
godz. 18.30 odbędą się zawody o dru Zawody dzisiejsze zapowiadają 
żynowe mistrzostwo klubów klasy się bardzo ciekawie choćby z tego 
B okręgu łód~kiego pomiędzy Wi· względu te ŁKS Włókniarz nie tak 
dzewem a Legią z Sieradza. ł tw ' ~ t a o zrez.ygnuJe ze z:wycięs wa. 

Jutro mecz bokserski 
\Vraclaw-l.ódź 

Zwolennicy boksu będą jutro 
świadkami meczu międzymiastowe 
go Wrocław - Łódź, w którym doj 
dzie do kilku ciekawych walk. 

Lodzianie wystąpią z mistrzami 
wyłonionymi tydzień temu z wyjąt­
kiem Anielaka 1 Czarneckiego, któ­
r;i:y ulegli kontuzji. Zastąpią ich Sta 
siak i Matecki. 
Początek meczu o godz. 18. 

Uwaga I Szczypiorniści 
ŁKS ,,Włókniarza" 
Zarząd Sekcji Gier Sportowych 

ŁKS „Włókniarz" podaje do wiado 
mości, te treningi Sekcji Szczypior 
nlaka odbywają się na boisku przy 
ul. Kilińskiego 182 (dawn. Zjedno­
czone): 

wtorki - od godz. 17 - 20; 
czwartki - od godz. 17 :_ 20. 

improz spOTtowyeh. 
Kierownictwo se'kc:fl liczy ait -i:e 

znacznym roz:<:Zerroniem zespołn człon 
ków, sta.wfa.jąe głównie na. młod7.iei 
z kół sportowych oru z kół podopiccz 
nyeh. 

N alety lit 1podziewa4, te dtlęki 
zoapołowemu wysiłkowi teren kortów 
w parku Poniatowskiego zoatanie wy. 
zy11kany jeszcze intensywniej, tak w 
znaczeniu 6wiczebnym, jak też w .!cie 
runku propagandowych imprez tenisn. 
wych, zwłaszcza gdy u.rą,dr:eni& w par 
ku zost&nlJ. wzbo.gacone w reprezent& 
eyjny kort teniftowy. 

Kierownictwo 1ekeji weyw& jej 
członków ore.z delegatów zt1lnte-
rcsowanych kół aportowych do obo. 
wiązkowego stawiennictwa w lokalu 
klubu przy ul. Obrońców Stalingradu 
Nr 30 o godz. 19, 

D:z.lał korespondexit6w robd· 
ntczych l chtopsld eh or ez 
re!lak:orów gilzetelt łclcn• 
nych 219-42 

·Dział mutacjl 223-29 
Dział miejski I sportowy 254-~I 

wewn. I 111 
Dział ekonomlczny 218-11 
Dział rolny 254·%1 

wewn. 8 
Redakcjt nocn:i 112·31 

go lp orła ł. 
l.ódt, Piotrkowska 10, tel. 222-22 
Administracja 280-42 
Dział ogłoszeA: l.ód.t, Plotrkow-

•k• 104a, tel. 111·50 1 114-~B 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Be4.: L6cl:t, PlOLtkowsk& IS, 
Ul-cle piętro. 

Druk. Zakł. Graf, RSW „Prts&" 
f.ódi, ul. żwirki n, teL sos-u. 

Prenumeratę przyjmuje 
P.P.JC. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. VII-8033. 

·-D-1-15710 
godz. 16, 18, 20 
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- Poddaj się dobrowolnie, Bachadur-szachu - kazał mu po­
w:edzieć, - poddaj się' dobrawolnie Brytyjczykom, a my darujemy 

ici życie. 
- Niech sam sahib Hod.son powtórzy przy mnie te słowal .-

zażadał stary szach. 
• Hodson zgodzi1 się. 

Sam, bez żadnej ochrony, poszedł do szacha i powtórzył obiet-

nicę 1{1::'ner~ła. 
W kilka godzin później przed Bramę Lahorską w Delhi zaje­

cha l stojny orszak: ipiękny zl:>tolity palankin z opuszczpnymi zasło­
nami i kilka krytych wozów z żonami i służbą szacha. Ors7.ak oto­
·c:~yła kcmna straż muzułmańska. Długi Hodson, jedyny Europej-

czyk pośród całej eskorty, jechał konno tuż przy jeńcu. 
Kawalkada zatrzymała się u bramy. 
- Kto jest w palankinie? - spytał Hodsona dytumy oficer. 
- Tylko szach Delhi - odnekł major. 
Wart<lwnicy chcieli P<>Wi~ Hodsona trzykrotnym okrzykiem 

,,'.hurra", 

- Nie kzeba - rzekł Hodson. - Stary gotów p_rzyjąć okrzyki 
na swoją cześć! 

Poj<?chał z je!1cem przez zbombardowany Srebrny Bazar i w 
bramie pałacu oddał go w ręce straży miejSkiej. 

Po synów i wnuków szacha, Hodson pogalopował z niewielkim 
oddziałem następnego dnia, znów do grobowca Chamajuna. 

Zac?Jąl od tego, że rozbroił świtę następców tronu. Przerafona 
straż, :z<bita w wąs.kich, kamiennych przybudówkach grobowca, od­
d<,ła broń bez jakiegokolwiek sprzeciwu. Hodson rozkazał zebrać 
wszystkich synów i wnuków szacha, w tej liczbie i najstarszego Mir­
zę-Mogula, umieścić ich w dwóch krytych wozach i odwieić do 
Delhi. 

W pół drogi transport zatrzymał się. Hodson kazał wszystkim 
k.dą:,ętom wyjść z wmćJw. Było ich razem siedmiu. Hodson kazał 
im się rozebrać, zdjąć pasy, kindżały, całą wierzchnią odzież. Ksią­
żęta. drżąc ze stracbn, wykonali rozkaz. Wówczas Hodson wyrwał 
karabin z rąk najbliższego żołnierza· i wszystkich siedmiu własno­
ręcznie za.;t;.:elil. W ich liczbie był i Mirza-Mogul, któremu Hod-
60'11 obieco.ł nast~pstwo tronu. 

W ten sposób major Hodson jednym cięciem zakończył sprawę 
ze ·wszystkimi pTetendentami do tronu Delhi i położył koniec dy­
nastii potomków Timura. 

Generał Wilson ipochwalil szybkość i zdecydowanie w działa­
~iu majora i przydzielił mu oddział konnicy brytyjskiej w celu 
śdgania powstańców, uciekających na tiołudnie. 

Pochwała generała nie ucieszyła Hodsona. „Chudy sahib" szu­
ka? Pandego, głównego Pandego - i nie mógł go znaleźć. 

Gdzie się podz!ał Pandy?„„ Czy razem z innymi położył gło­
wę na ulicach Delhi, czy też udało mu się uciec i ter,u może bije 
się znów w innym punkcie? 

Hodson dał słowo, słowo honoru oficera brytyjskiego, że od· 
najdzie go i zastrzeli. 

Jak długo ta głowa nie spadnie z karku - wszyscy inni Pan­
dowie, wszyscy przeklęci buntov,rnicy na północy, pohtdniu i wscho­
dzie Indii będą się czuć .bezkar.ni. 

- Armata jest dla niego za dobra! - mówił Hodson. - Każę 
jakiemuś Hindusowi z najniższej kasty nałożyć mu sznur na szyję 
i sam będę patrzył, jak Pandy zatańczy nogami w powiptrzu! 

W tych dniach na północ i zachód Delhi, w Agrze, Dżelall 
i Rohilkan<lzie, grzmiała ostra kanonada artyleryjska. Setki i tysią­
ce Pandych biły się na polach Indii o wolność swej ojczyzny; moż.oi 
wśród nich był także Insur-Pandy?„„ 

- Martwt, czy żywy, nie ujdzie mi - powiedział major. -
Prndy wyrwał się z pętli, ale wszystko jedno - szubienica go nie 
ominie! 

Ludzie Hodsona przeszukali wszystkie zakamarki miasta i pa­
ł.1cu. Pand,ego nie było nigdzie, a może nie um:1no go znaleźć. 

Tylu ich zresztą było zabitych w mieście. a zabici wszyscy są 
do siebie oodobni. 

n. c. u. 


